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iliy, zburzenia w Budapeszcie wytworzyły dra- 
„ga s Austro - Węgrzech kwestję armii 

ig Tage“, w imię której odbywają się już 
różnych punktach poważne i mniej po- 
„aanifestacje, Rozruchy peszteńskie, o tyle 
Rd: że nie przymięszała się do nich dzi- 
Większe chistyczna — 0 co dziś w każdem 
Jaw y mieście tak łatwo — wyprowadzają na 
"Jć niespodziewanie dążenia separatysty- 
grow, niepozbawione wierności dla dy- 
ecz na wszelki wypadek wypowiadające 

% do unii personalnej. Nie dziwnego, że | 
Prze rugiej stronie, zwłaszeza wobec trudności 
Wątyliw p dzenia ustaw ugodowych, pojawiają się 
zmu pak co do utrzymania dzisiejszego duali- 
zdaje się rosnąć wiara w możność innego 


4 rch : ._. . E 
cego jej siłę j jed ES bardziej zabezpieczają 


Ne 
Poli 
ko ltye 


d ś 
brechta, o ae Pismo cesarskie do arcyksięcia Al- 
dośćuczy,, 7% JWane jako akt polityczny i za- 
czynieni ` Sd : ba . 
Przedmint, © dane areyksięciu i armii, stało się 
Presse Aea: uwag we wielu pismach. Neue fr. 
tdny do MT wprawdzie, ażeby zaufanie ko- 
zach wianę eralnego rządu węgierskiego zostało 
Łostawiły > ale sądzi, że wszystkie te zajścia po- 
Półurze jeb: najwyższych sferach ślad niechęci. 
"My tac owa Presse pisze otwarcie: „Nie może- 
nie + AEN że Węgrzy od pierwszego dnia 
Boh sz 30, Uniosła ich krewkość, powstały 
łowne; niedowierzania w chwili bardzo niesto- 
Wpadlę ną pod wpływem pierwszego wrażenia 
Rin: e, a tor fałszywy. Pommk Hentziego dzi- 
Siras zupełnie czem innem niż wówczas, gdy 
swych” Po wojnie o niepodległość do wolności 
ano powrócili.“ „Uczuciom narodowym Węgier 
da zadośćuczynienie; otóż my chcemy, aby 
są także satysfakcję tradycjom armii. Węgry 
to 2 tego obowiązane, gdyż armia zasługuje na 
/ ażeby jej oszezędzano wszelkich przykrości, 
najistotniejszym swoim interesie powinni 
»a ego Węgrzy sami dążyć, gdyż poczucie o- 
m "azku w armii jest także najpewniejszą gwa- 
noja przyszłości Węgier.* 
tozd Tymczasem na ulicach Budapesztu wzrasta 
* rażnienie między pubłicznością a armią, któ- 
lac niają o zbyt ow NYstępówanie w ce- 
~ Utrzymania porządku. Pozycja p. Tiszy i 
z iatocie bardzo trudna. 12 43 
cję „Areyksięcia Albrechta, który odbywał inspek- 
jech ojsk w Gracu i we wtorek popołudniu wy- 
nie ją do Baden, witała i żegnała demonstracyj- 
"cznie zebrana publiczność. 


- 


; czoraj przystąpiła przedlitaw 

Posłów do rozp DPT ate eT 
SĄ tego, że wedle najpewniejszych wiadomo- 
l, jeszcze d. 7, bm. zdawało się niezawodnem 
h Toczenie tych rozpraw do jesieni, i że dzisiaj lub 
Lir rozjadą się posłowie na ferje. Obliczyła się 
ab. [m prawica, i doszła do przekonania, że na 
Izn lutną większość w każdej chwili w plenum 
z j.liezyć nie może z powodu, iż wielu posłów 
to "9dnia już wyjechało; a dalej z tego mery- 
klup nego powodu, że Czesi a za nimi reszta 
laaa prawicy życzyli sobie, aby cały kompleks 
gra łożeń, odnoszących się do ugody z Wę- 
się pł» był w jednym ciągu traktowany. Zdawało 
nig Wet, że i rząd przystanie na to odrocze- 
bm Pomimo że węgierska Izba posłów już d. 7. 

do obrad nad taryfą cłową przystąpiła. 


aja, S wtorek d. 8. nagle zmieniła się sytu- 
Migda, 12 tego były kilkakrotne konferencje 
dem "Wykonawczym komitetem prawicy a rzą- 
dom, (744 Z niebywałą jeszcze stanowczością 
tyf agat się natychmiastowej roz rawy nad ta 
s è dowa. Szczegółów tych konferentyj ogła- 
ae niepodobna ; tyle wiadomo, że rząd dla do- 
„eCla swego celu wytoczył wszelką najsilniej- 
A broń Z arsenału konstytucyjnego, i komitet 
JZOnawczy ostatecznie, pomimo zaciętegb oporu 
> > zaj Czeskich, zgodził się na żądania winić 

StWa. Czesi głosowali przeciw; wszelako nie 


We Lwowie, Piątek dnia 11. Czerwca 1886. 


nastąpi ztąd żadna scysja w obozie prawicy, 
gdyż zachodzą tylko różnice formalistyczne a 
nie zasadnicze. Solidarność prawicy została za- 
chowaną ; z rozmaitych atoli względów sytuacja 
parlamentarna zaczyna być niepewną a nawet 
krytyczną. 

Do czternastu dni sprawa ta i inne jeszcze 
zalegające będą załatwione w Izbie posłów; ko- 
misja cłowa zaś Izby panów ma w toku rozpra- 
wy szczegółowej Izby posłów, każdą załatwioną 
pozycję taryfy cłowej natychmiast przedyskuto- 
wać, tak iżby plenum Izby panów mogło zaraz 
po rozejściu się Izby posłów przystąpić do roz- 
praw nad taryfą cłową, poczem by z końcem 
czerwca Rada państwa formalnie odroczoną zo- 
stała. 

Komisja socjalistyczna Izby posłów 
zebrała się zaraz we wtorek i przyjęła wszystkie 
wniesione przez lewicę poprawki do ustawy o a- 
nurchistach, aby pozyskać dla niej większość 
dwóch trzecich. 


Królowa Wiktorja nie rozstrzygnęła jeszcze 
dotychczas, czy Izba gmin ma być rozwią- 
zaną czy gabinet Gladstona ma ustąpić wsku- 
tek porażki, doznanej przy głosowaniu nad spra- 
wą irlandzką. 

Posiedzenie parlamentu w nocy z ponie- 
działku na wtorek budziło niesłychany interes, 
do ostatniej bowiem chwili obie strony miały 
nadzieję zwycięztwa i używały wszelkich sposo- 
bów celem pozyskania stronników. Liczba po- 
słów była tak wielką, jakiej już dawno w Izbie 
nie widziano. O godz. 11'/, zabrał głos Gladsto- 
ne i mówił półtory godziny, nie wywarł już je- 
dnak wpływu rozstrzygającego. W motywach po- 
woływał się na przykład Austrji, gdzie zasada 
autonomii rozmaitych narodowości jest zasadą 
państwa. 

Bezpośrednio po mowie Gladstona około 1:j, 
po pół nocy przystąpiono do głosowania. Projekt 
rządowy upadł większością 30 głosów. Wynik 
ten głosowania wywołał niesłychane wrażenie w 


wydawali okrzyki na cześć Gladstona i przeciw 
niemu, nawet galerje — co jest niesłychanem w 
Anglii — wzięły udział w tych manifestacjach. 
W korytarzach i pod gmachem parlamentu 
wszczął krzyki liczny tłum ciekawych, który o- 
czekiwał z gorączkową niecierpliwością rozstrzy- 
gnięcia losów billu. Ktoś zaczął śpiewać God 
save the queen i tysiąc głosów zaczęło mu wtóro- 
wać. Hałasy trwały jeszcze długo i dopiero po- 
licja zniewoliła tłumy do rozejścia się. 

, Prawie wszystkie ważniejsze dzienniki, wy- 
jąwszy ministerjalnych Daily News, są zadowol- 
nione wynikiem głosowania i sławią utrzymanie 
jedności państwowej W. Brytanii, Mała jest na- 
Bai pawel w Tazie rozwiązania parlamentu 

wybo i i 5 i 

dm ył amh geydeć większość po stronie 


Usposobieni żę I 6 
bardo E w Irlandji przedstawiają jako 


W Izbie francuzkie j 


bata nad wnioskami o ma się dziś toczyć de- 


ERS e wydaleniu książąt. 
Brag sklapjal SIę do znajomego nam wniosku 
pp: Brousse i Burdeau, w komisji jednakże wział 
w ostatniej chwili przewagę Camille Pellutan z 
wnioskiem radykalnym, ażeby sprawę książąt raz 
na zawsze załatwić i ustawą orzec ekspulzję 
wszystkich książąt bez wyjątku. Sprawozdania 
większości komisji w tym duchu zostało 
niego w Izbie we wtorek odczytane, Brousse po- 
stawi wniosek mniejszości. Rada ministrów u- 
chwaliła wystąpić przeciw wnioskowi Pelletana. 


przez 


W Padwie powtórzyły się de monstra- 
cje przed eikit dziennika, który wystąpił 
przeciw akademikom, urządzającym poprzednie 
manifestacje antiaustrjackie. Policja rozprószyła 


demonstrantów. 
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Korespondencje „Gazety Narodowej“. 


Rzym d. 5. czerwca. 


Wielu z nowych posłów przybyło już do 
Rzymu, a otwarcie nowej Izby nastąpi w przy- 
szły czwartek, 10. bm., tego samego dnia, w któ- 
rym się odbędzie uroczysty konsystorz w Waty- 
kanie, a Ojciec św. będzie nakładał czerwony 
kapelusz zagranicznym kardynałom, przybyłym 
do wiecznego miasta, równie jak rzymskim, tj. 
księżom Theodolemu i Mazzelli jezuicie. Ojciec 
św. sam pisze allokucję, którą powie na pierw- 
szym konsystorzu, t. je w poniedziałek 7. czerw- 
ca. Z powodu tej ważnej allokucji, w której po- 
dobno będzie zwiastował pokój nareszcie zawar- 
ty z cesarstwem niemieckiem, wszystkie nieu- 
rzędowe posłuchania zawieszone zostały. Ojciec 
św. pisze ciągle. Nad mową zaś tronową, którą 
król w parlamencie wygłosi we trzy dni później, 
pracuje p. Cezary Correnti, którego niezrównany 
pisarski talent wskazuje stale jako najzdolniej- 
szego do układania wszystkich ważniejszych prze- 
mówień królewskich i ministerjalnych. Ministro- 
wie razem z nim rozbierają i ważą rozliczne tej 
mowy ustępy, odnośne do atrybucji każdego Z 
nich. Położenie naczelnika gabinetu nie jest 
wcale łatwem: wprawdzie może on liczyć z pe- 
wnością na większość od 70 do 80 głosów; ale 
stronnictwo ministerjalne składa się tym razem 
ze 150 członków, jeśli nie więcej, dawnej prawi- 
cy, wobec których lewica konstytucyjna, z której 
p. Depretis wyszedł, mniejszość niejako stanowi. 
Pomimo, że te tak dawniej przeciwne sobie stron- 
niectwa w jedno się wrzekomo zlały, kierować 
niemi nie jest bynajmniej snadną rzeczą, bo 
przewaga prawicy ośmieliła ją bardzo, jak po- 
wiadają, a z drugiej strony obudza nieufność u- 
|miarkowanej lewicy, lękającej się rozlicznych u- 


roszczeń ze strony konserwątystów. Jeżeli zaś p. 


Depretis, usiłujący zrównoważyć te dwie partje, 


zbytecznie się na 8 e 
druga opuścić go gotowa 1 
nisterjalnych na nowo powy 
ze 40 radykalistów. Jakoż nowa 
szcze kłopotów gabinetowi prz C 
Mówią, że zaraz po otwarciu Jej opozycja Btoczy 
walną bitwę z ministerstwem, które w lepszych 
może znajdowałoby się warunkach, gdyby się 
chciało zmodyfikować; ale podobno, że p. De- 
pretis słyszeć nie chce 0 odprawieniu ministrów, 
którzy najbardziej niepopularnymi się stali, jak 
pp. Tajani i Coppino, a upor ten, jeśli się prze- 
dłuży, e 

pociągnąć za sobą skutki. 


W poniedziałek ma się ukazać dekret mia- 
nujący nowych senatorów, między którymi mają 
się znajdować: dawni posłowie Correnti, Visconti- 
Venosta, Farini, Fusco, Trevisani, Sehiavoni, 
Sonnino, Finzi, Barraecco, Puccioni, itd.; — jene- 
Désauget; — ambasado- 
rowie Nigra, de Launay, Barbolani ; — Ferrazza 
profesor padewski; Celesia radca stanu; Cesa- 
rini, Basteris, Calenda, Crispo, Floran sędzio- 


rałowie Pasi, Serafini, 


wie itd. 


Dnia jutrzejszego przypada cywilne święto 
statutu włoskiego, a oraz 26. rocznica ogłosze- 
nia Rzymu stolicą zjednoczonych Włoch, gdy 
jeszcze papież w Rzymie królował. Z tego po- 
wodu będzie najprzód przegląd wojska na placu 
króla, potem zaś 
re- 
prezentacyj ludowych na Kapitol, gdzie odsło- 
zostanie pamiątkowy napis uwieczniający 
czenie Rzymu do Włoch, a wreszcie wie- 
czorem miasto będzie oświetlone į puszczone 
zostaną Sztuczne ognie na zamku św. Anioła, 


Maecao, odbyty przez SAB 
pochód mnóstwa rozlicznych towarzystw i 
nion 
<-Hi 


sławna rzymska „girandola“, 


Wczoraj odbyły się cywilne, a dziś religijne 
syndyka 
ą Eleonorą 
Papież nie pozwolił, 


zaślubiny księcia Leopolda Torlonii 
czyli naczelnika miasta, z księżniczką 
di Belmonte, Sycyljanką. 
aby kardynał Hohenlohe ślub 
AA Najśw. Panny Śnieżnej, 
orlonia uważany jest za nieprzyjąci - 
kanu i przywłaszczyciela miejąkiej władzy Natio 
był tedy dany przez księdza biskupa Leatiego 


im dawał w ba- 


tronę jednej z nich przechyli, 
przejść do opozycji, 
która się składa z pentarchów, Z dysydentów mi- 

bieranych, 1 wreszcie 
Izba niemało je- 
przysporzyć może. 


może bardzo niepomyślne dla gabinetu 


przeto iż książę 
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zastępcę kardynała wikarego w kościele Najśw. | pisane przez ks. Lubomirskiego, o iski 
Baty afielsciej przy leplicaót Dyokłecjana. Tow. HNN od Rad Boo Ak 
Rodzina Torloniów nader świeżej daty, odznacza | miejscowych towarzystw na wzajemności opar- 
się jak wszyscy dorobkiewicze niesłychaną pró-|tych, od rosyjskiego towarzystwa „Jakor,“ od 
żnością i dumą. Chociaż książę Leopold nie ma | prezydjum m. Lwowa, od „krakowskiej. filii Banku 
milionów nieboszczyka stryja swego, eksbankiera, | narodowego,| od banku dla krajów i powinszowanie 
używał on jednak z powodu swego wesela dzien-|przyjęte oklaskami, a pochodzące od redakcji ru- 
nikarskiej reklamy w sposób przesadny,: nużący | skiego dziennika Mir. Sa 
i ckliwy. Mówią, że tym niezmiernym hałasem P. Kieszkowski przedstawił następnie 
chciał zatrzeć odkosza, jakiego dostał ze strony |trzech delegatów obcych towarzystw na wzaje- 
księżnej Klotyldy i księcia Napoleona, o których | mności opartych, a będących w stosunkach z 
córkę księżniczkę Letycję miał się starać. Odpo-|z krakowskiem Towarzystwem ubezpieczeń. 
wiedziano mu, że dom Sabaudzki, pomimo całej Następuje sprawozdanie Rady nadzorczej za 
swej popularności, nie koligaci się z książętami | okres 25-letni działalności Towarzystwa, Sprawo- 
Torlonia, ale z bardzo starą tylko szlachtą lub |zdanie świetnie opracowanie i przedłożone przez 
z bohaterami zwykł się spokrewniać. A hr. Męcińskiego i przyjmowane w wybitniej- 
„W katakumbach ów. Sebastjana znaleziono szych ustępach oklaskami zgromadzonych. 
piętnaście ciał męczenników Pańskich, niezna- Sprawozdawca daje rys powstania Towarzy- 
nych dotąd. Palma wyryta na kamieniu grobo-|stwą, historję działalności i rozwoju Towarzy- 
wym i faszeczka pełna krwi, godło męczeństwa, Í stwa, a oddawszy hołd pamięci cieniom Fr. Trze- 
u głów postawiona, oznaczały, iż życie za wiarę | cjeskiego, Adama hr. Potockiego, Józefa Bauma, 
poświęcili. Wł. Biesiadeckiego, Henryka Wodzickiego, Kan- 
dlera i Ap. Hoppena, zwraca się do żyjących i 
podnosi zasługi Kieszkowskiego, Piotra Grossa 
oraz urzędników Towarzystwa pp. Klipunowskie- 
go, Heislera, Mrazka — zamyka sprawozdanie 
następującemi słowy: 

„Taki jest obraz działalności, rozwoju i 
spraw Towarzystwa, na którego wypełnie- 
nie składali się tylko co wymienieni zacni 
pracownicy. Kończąc z naszej strony, mamy za- 
szczyt oświadczyć, że jako Rada nadzorcza, sta- 
raliśmy się zawsze w miarę sił i możności speł- 
niać włożone na nas obowiązki, czuwać nad in- 
teresami Towarzystwa, wglądać w tok spraw 
szczegółowych, być ich rzecznikami wobec zgro- 
madzeń ogólnych, przyjmować za nie moralną 
odpowiedzialność wobec kraju. 

W przekonaniu, że tylko zgodne i harmo- 
nijne działanie wszystkich czynników zarządu 
wpływać może korzystnie na rozwój i dobro To- 
warzystwa, baczyliśmy zawsze pilnie, aby wszel- 
kie postanowienia, projekta, uchwały i zarządze- 
nia były wypływem zgodnego postępowania i 
opinii Rady nadzorczej i dyrekcji. 

Tak było dotąd, da Bóg i na przyszłość tak 
będzie! A jeżeli na tym posterunku służby pu- 
blieznej udało się może Radzie nadzorczej tu i 


Kraków d. 9. czerwca. 


Poświęcenia nowej sali Towarzystwa doko- 
nał ks. biskup krakowski, który aczkolwiek cho- 
ry, opuścił łoże, by stanąć w szeregu i spełnić 
służbę Bożą w tym publicznym akcie. 

Po poświęceniu nowej sali w nowym gma- 
chu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, od- 
było się w niej wczoraj pierwsze uroczyste, ju- 
bileuszowe posiedzenie, pod przewodnietwem pre- 
zesa Rady nadzorczej p. Starowiejskiego. Obok 
prezesą zajęli miejsca zaproszeni: Marszałek dr. 
Zyblikiewiez, tudzież namiestnik p. Zaleski. 

Inaugurująca mowa p. Starowiejskiego prze- 
biegła pokrótce dzieje Towarzystwa i złożyła 
hołd tym mężom, którzy w organizacji Towarzy- 
stwa brali udział, i tym, jak Fr. Trzecieski i hr. 
Adam Potocki, którzy przy zawiązaniu Towarzy- 
stwa stanowczy wpływ na jego przyszłość wy- 
warli. Następującym męzkim ustępem zakończył 
prezes Rady nadzorczej swą mowę: 

„Pośród klęsk, które na nasz naród padają 
i pod względem ekonomicznym nasz kraj doty- 
kają, może obudzić otuchę, że w łonie narodn 
spoczywają siły żywotne, i jeżeli się tylko znaj- 
dą właściwe warunki, jeżeli te siły zyskają wła- 1 d i Ę 
ściwy kierunek, potrafią one wydać obfite i peł-|Ówdzie małą dołożyć cegiełkę do tej poważnej 
ne znaczenia dla rozwoju narodowego owoce — |budowy, której dziś 25-letni jubileusz istnienia 
dlatego nie należy nam tracić ducha, ani odda- | obchodzimy, to niech nam wolno będzie cieszyć 
wać się zwątpieniu, lecz, korzystając z obszer-|Się nadzieją, że i nadal szanowni członkowie To- 
nych swobód, jakie nam wolne instytucje polity-| warzystwa zaszczycać będą swoją Radę nadzor- 
czne pod berłem najłaskawszego i najżyczliw- |€z4 dotychczasowem poparciem i tem zaufaniem, 
szego monarchy zapewniają, należy nam szukać |2 którem przy wyborach oddają nam głosy, jako 
właściwych środków ochrony i ratunku we wła-|SWolm mandantom. i i 
snych siłach, w prawnie zapewnionej wolności Bo tylko w jedności i zgodzie, wspólnemi 
łączenia tych sił dla wzajemnej pomocy i wspól-|siłami i wspólną pracą, popartą zaufaniem i 
nego dobra, i w spokojnej, dobrze zorganizowa-|wzajemną dobrą wiarą, dochodzi się do rezulta- 
nej, umiejętnie wykonanej, tak indywidualnej, tów poważnych i dodatnich, z których kraj od- 
jakoteż zbiorowej pracy, która u nas więcej niż |nosi korzyści, a ludzie do działania powołani, 
gdziekolwiek znajduje ochronę i bezpieczeństwo, cieszyć się mogą tem wewnętrznem moralnem 
przez to że żyjemy w państwie, gdzie panuje zadowoleniem, że byli w możności uczciwie słu- 
prawo i sprawiedliwość, prawo równe dla wszyst- żyć krajowi, spełnić obowiązek obywatelski. 
kich, nieczyniące wyjątku dla żadnej narodowo- Daj Boże, by kiedyś, kiedyś, znów po 25 
ści i dla żadnego plemienia, lecz wymierzające |latach, gdy Towarzystwo już półwiekowy jubile- 
sprawiedliwość wszystkim równą. usz obchodzić będzie, następcy nasi pod wzglę- 

Polska wydaje na każdem polu umiejętności, | dem rozwoju Towarzystwa w tym dalszym pe- 
nauki i sztuki jaśniejące talenta, czyniące za-|rjodzie jego istnienia, w jak najszezęśliwszej 
szczyt imieniowi polskiemu; jeżeli potrafimy i na|znałeźli się pozycji, mogli zestawić znacznie 

é obcym, albo |dłuższy szereg pomyślnych rezultatów, byli w 


polu ekonomicznej cy dorówna A yeh | p 
ich prześcignąć e r w tem szerokiem | możności wykazać wybitniejszy skutek swej 
istnieje między naro- | działalności, pracy i usiłowań, wyniki widniej- 


współzawodnietwie, jakie 
dami na polu ekonomicznem, 


siebie trwał ki dobrobytu, ale nadto u- | = 
trzymać w na cia aaralin a indywidual- A może łaskawa Opatrzność pozwoli im to 


ność społeczna, to poważne Stanowisko, jakie czynić wśród lepszej ogólnej doli kraju i narodu 
nam sama Opatrzność wskazała i naznaczyła, |całego, wśród szezęśliwszych okoliczności poli- 
uposażając nasz naród niepośledniemi talentami tycznych, wśród pomyślniejszych stosunków na- 
i zdolnościami.“ rodowych, ekonomicznych, społecznych i eywili- 

Po tem zagajeniu odczytuje sekretarz tego zacyjnych, co żeby się stało, w Bogu nadzieja! 
uroczystego zebrania, prof. dr. Straszewski, po-|a wiara w żywotnej sile naszego narodu, który 
winszowania i telegramy, nadeszłe ze wszystkich |pomny na Świetną swą przeszłość i posłanni- 
stron kraju. Są między niemi życzenia od mini-|ctwo dziejowe, nigdy o przyszłości nie zwątpił. 
strów Dunajewskiego i Ziemiałkowskiego, od p. Tem, z głębi duszy płynącem życzeniem, 
Grocholskiego, od ks. arcybiskupa Morawskiego, | które niewątpliwie jest również życzeniem wszy- 
od warszawskiego Towarzystwa ogniowego, pod-|stkich szanownych uczestników tego dostojnego 


nietylko zdobyć dla|sze, wpływ jak największy na rozwój i dobrobyt 
kraju. 


a == mi -— mmens La ZZOZ ŚŚ p z A 


Wspomnienia z tarnawaln. 


Spisał 
Podług cudzych notatek 
A. Wilezyński. 


(Ciąg dalszy). 


Ki - | 
dziłęm edy M się obudził była już trzecia, a obu- 
Liegmak.* Jakoś pesymistą... Głowa mi cięży, 
a twar, POJrZĘę do lustra, oczy podsiniałe | 
tezyły „;, Jakby u idioty. Do tego jeszcze przy- 
AI przyp, 19 Biepomyślne wiadomości, które 
taa azy Rlógł ; jedna, że służący od mecenasa 
g,zSbuj Przychodził, że mię w kancelarji po- 
lak Oj, 2 druga, że przyniesiono mój nowy 
il wyrywa Zygmuntów w takim stanie, że 
ką eey Zucić na śmiecie. — Zajrzałem do pu- 
pik, zy stkiego pięć reńskich, a tu skład- 
la nik, frak, rękawiczki, krawat, no i bu- 
j + PEDI Teresy, i z czego? Potrzeba naj- 
N Teúskich na to wszystko, żeby się 
R komp; Przedstawić, i zkąd wziąć. Myślę, my- 
Wiee ni, Duje i tak źle i tak nie dobrze. Kra- 
= pięc da nowego fraka, to więcej niż pewne; 

at miesięcznych po ośm reńskich nie 
gr Jakże tu żądać dalszego kredytu... 
ży gie „90 gdzie, jak, u kogo ? Aronowi 
(> nk 08 około dwieście, Hildowi nie wiem 
w szkog, ntu nie płacę — żaden mi nie da. 
alt ajm; że zbankrutowała kasa w rynku, tam 
ko Czop SJ Można było coś wybębnić; zdarli, 
ie lek dostał... Głowa mi pęka nad wyna- 

i ogąryj)59bn, a jakoś nie wymyśleć nie mo- 
NU cięż, Mię gorzki żal do świata i ludzi 
bapi’ Szewy, ŻYĆ teraz inteligentnemu człowie- 
twa > krawiec, handlarz żyd w wigilię 
i Jeszcze dostaną, a porządny człowiek 


Th 


nie znajdzie na centa kredytu... i to jest spra- 
Ma a to jest swoboda konstytucyjna, czasy 
emokracji... 

. Pie jestm Woga ale przysięgam Bogu w 
tej chwili gdyby mi kto dał setkę, dałbym po- 
łowę Złotodajec... Dałbym, bo od ibj setki AR 
połowa zawisła. 

Nareszcie widząc, że tu myśleniem nie nie 
poradzę, idę na miasto, a może mi też jaka im- 
prowizacja przyjdzie do głowy. — Czasami mie- 
wam takie piorunowe pomysły, ot tak ni ztąd 
ni zowąd... I rzeezywiście, ba” l lko sa ja 

lepiony na rogu ulicy wielki afisz, ogła- 
om B taki "kandydatów na radnych, których 
komitet obywatelski poleca, przyszła mi myśl 
zagrać mojemu krawcowi na tych wyborach. 
Wiem, że on się trudni wielką polityką w mie- 
ście że teraz biega jak kot zagorzały po ronyok 
komitetach wyborczych, więc W TAT +. 
moją w tej sprawie zaa. AUE 4: bron 
do sklepu mój polityk jest, sied ik petya 
a przed nim księga rachunkowa 1 ilka 


tów wekslowych, do wypełnienia... 


Ujrzawszy mię, zrobił GOW nu 


$ 
_ Ujrza ny. myślał, że mu co 
minę, i jestem przekonany, e toż nie w cie- 


na rachunek przynoszę. Ale ! JA | > 
mię bity, bo Ae z progu Die daję mu przyjść 
do słowa, 

,, — Panie Krawczyński — woł » 
wiek, który nie ma chwili czasu do stracenia — 
proszę, tylko prędko, o dwieście list wyborców 
„zjednoczenia narodowego“... Proszę daj pan 1 
więcej, co pan masz... 3 

— A ja myślałem, że pan dobrodziej przy- 
pomniał sobie... oj jak mi potrzeba gotówki... 

— Dobrze, dobrze, i to będzie, ale tu idzie 
o rzecz ważniejszą. Wiesz pan, przygotowuje się 
szalona agitacja przeciw nam. fch agitatorowie 
rozjeżdzają się fjakrami po całem mieście, wódka, 
piwo i inny traktament jest... 


am jak czło- 


— Eh panie — i 
panie — odzywa się na to — nam odgrywa rolę, ale nie z takimi ja grywałem. 
1 


nie nie GRE i 

— (o pan mi mówisz ! — krzykn E 
Ja lepiej wiem i mam dokładne Hr g "Tak 
tak, zasypiajcie na laurach, a pojutrze zoba- 
czymy co będzie... Młodzież akademicka jest o- 
burzona, postanowiliśmy zarządzić kontr-agita- 
cję, Szesnastu nas, jako prawdziwych demo- 
kratów i postępowych, Za zjednoczeniem narodo- 
wem zwołuje dziś przedwyborcze zebrania po 
przedmieściach w czytelniach ludowych... nie 
mamy tylko druków listy wyborczej. Na mi- 
łość Boską daj pan co masz 

Widzę, że mój pan radny zaczyna trochę 
wierzyć i niepokoić się, WIĘC ja też biję dalej 
w taran, że ten a ten, €! a CI z inteligencji sa” 
nęli przeciw nam, że nie żałują pieniędzy, że 
drukują moc fałszywych list z godłem zjedno- 
czenia narodowego... Tu wymieniam mu na 
chybił trafił kilka więcej we Lwowie znanych 
osobistości. 

Krawiec patrzy na mnie i mój zapał, który 
go zaczyna porywać, a choć uśmiecha się przy 
niektórych nazwiskach i powiada zdziwiony : to 
być nie może, to on przecie z naszej partji,... 
ja panie tak go przekonywam dosadnie, że dziś 
na nikogo liczyć nie można, bo uważa pan 
zachodzą tu wyższe wpływy i wskazówki z góry. 

Przyznaję się czytelnikom, że teraz sam się 
dziwię, jak mi podówczas gładko szły argumenta, 
których ani wprzód nie układałem, ani o nich 
myślałem. Improwizuję tedy znakomicie i to Z 
całą konsekwencją, sam Nie wiedząc jeszcze, jak 
z tego wszystkiego frak na kredyt ma wypłynąć. 
Ale sposobność trafiła BĘ zaraz; wyższe wpływy 
o których napomknąłem, nasunęły mi projekt 
wysłania deputacji do pew tego miejskiego dy- 
gnitarza, który ma potajemaie agitację przeciw 
liście zjednoczenia popieraćą | 

ak panie Krawczyński, on podwójną 


a rol Ojzapewniając o mej wierności dla stronnietwa zje- 
Czwartej dziś idzie nas do niego sześciu, ja ich |dnoczenia narodowego, które musi pojutrze zwy- 
prowadzę, a „pan wiesz, że gdzie ja stanę na|ciężyć w Radzie miejskiej. Byłem już za drzwia- 
czele, to panie dobrodzieju słodko, gładko, ale|mi, gdy woła za mną pomocnik: 
stanowczo; zgoda z nami to zgoda, a wojna to — Proszę pana, czy zapisać na pana 36 złr.? 
wojna... Tylko jak na złość uważa pan, kolega — Dobrze, zapisz pan, jeżeli będzie uszko- 
mój z kancelaji wczoraj pożyczył fraka odemnie | dzony. 
1 nie mogę go nigdzie odszukać. Byłem już dwa — Eh, zawsze się panu dobródziejowi drugi 
razy w jego mieszkaniu — zamknięte, a tu|frak przyda, a ślicznie leży. 

Jak pan chcesz, zapisz... no do widzenia, 


czasu nie ma do stracenia... Może u pana w 
sklepie jest tu jaki frak choćby używany, to|biegnę, bo to już kwadrans na czwartą... 
No, myślę sobie uradowany: frak mam, a 


proszę daj pan, bo trzeba „chotby z nieprzyja- 
cielem przyzwoicie... zwyczaj zwyczajem. choć tam w głębi piersi szepnęło mi coś: ej pa- 
nie Władysławie, zawsze to jakoś nieładnie, to 


Mój majster jakkolwiek zapalony polityk, 
gdy przyszło o frak ze sklepu, nie okazał się do |oburzyłem się srodze na owego wewnętrznego 
mentora... yborne jest twoje nieładnie, 


tej ofiary zbyt pochopnym, Wyciągał z różnych 
pułek i szufadek drukowane arkusze odezwy do|przecież zapłacę, a gdybym miał pieniądze, to 
wyborców, któremi gotów mię był uszczęśliwić, |bym się do takich forteli nie uciekał... Przyznam 
ale głową kiwał i milczał. Widząc to, już z całąlsię, że byłoby niedorzecznóścią z mej strony, 
pewnością siebie zwracam się do jego pomocnika | dla jakiegoś tam nieładnie, rezygnować ze Zło- 
sklepowe 0. todajców i pięknej pani Teresy. Żyjemy w cza- 
iechno pan poszuka, — musicie mieć |sach czynu a nie frazesów, czyż taki wielki czło- 
wiek jak kanclerz niemiecki, nasz przyjaciel, robi 
sobie co ze skrupułów sumienia..? Tnie szablą i 
kwita, a my panie dobrodzieju wojujemy senty- 
mentami... Albo ja to mało znam takich panów 
naszych i wysoko urodzonych i kiedyś bogatych, 
którzy jak coś mieli, uchodzili za chodzącą pra- 
wość; lecz gdy powinęła się noga, to teraz ro- 
dzonego brata wezmą na kawał... No, co tu dłu- 
go gadać, frak mieć muszę, zapłacę jak się po- 
prawią interesa, a poprawić się także muszą, 
Albo dojdę do czegoś, albo wygram, albo sukce 
sję jaką dostanę, jeżeli z panią Teresą nie zro- 
bię interesu... Każda bieda ma przecie punkt 
kulminacyjny, od którego dola obraca si 
lepsze, wszak cały naród nasz na to sawik 
liczy, że jakoś musi być lepiej... 


(C. d. n.) 


jakiś... 
Spojrzeli po sobie obadwaj, majster kiwnął 
głową, on mu coś szepnął, a potem wydobył z 
oszkjonej szafy frak, wprawdzie nowy, ale da- 
p AZAMREĘĆ kroju. 

— len będzie dobry na pana, 
pan zniszczy ? 

— (o znowu! 

, — Pod pachami łatwo przepocić, to nam 
już na nic. 

— Mniejsza o to, to zapłacę — odpowia- 
dam przymierzając,. Zdaje się dobrze leży... to 
tak pożyczaj przyjaciołom... doskonały, nigdzie 
nie ciśnie... Czekaj pan, wezmę go od razu na 
siebie, ot, włożę tuzurek na niego, na wierzch 
paltot... nie potrzeba odsyłać. 

Com rzekł, tom zrobił, a zwinąwszy w paczkę 
plik odezw wyborczych, pożegnałem się prędko 


ale jak go 
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GAZETA NARODOWA z Piątku 11. Czerwca 1886. 


zgromadzenia, Rada nadzorcza kończy swoje ni- 
niejsze sprawozdanie jubileuszowe.“ 

Nastąpił uroczysty moment owacyj dla jubi- 
latów, a przedewszystkiem dla p. Kieszkowskie- 
go. Najpierw przemawiał prezes Rady nadzor- 
czej, p. Starowiejski, do p. Kieszkowskiego w 
imieniu Towarzystwa, składając mu cześć i u- 
znanie za jego zasługi i oznajmiając, iż Rada 
nadzorcza postanowiła to uznanie pisemnie wy- 
razić | doręczyć p. Kieszkowskiemu. Pisemne to 
nznanie odczytał p. Zdzisław Marchwicki, a akt 
uznania, gustowny i ozdobny, wręczony został 
natychmiast p. Kieszkowskiemu, który też krótko 
podziękował. Podobne akta uznania wręczone 
„ostały jubilatom pp. Jakubowi Wiktorowi i Fran- 
ceiszkowi Jasińskiemu, którzy również za nie po- 
dziękowali. 

P. Starowiejski złożył jeszcze uznanie urzę- 
dnikom, którzy poświęcili swą pracę instytucji i 
podał nazwiska kilku najdawniejszych praco- 
wników. 

Imieniem kraju przemówił następnie mar- 
szałek dr. Zyblikiewiez: 

„Zabieram głos, aby Towarzystwu wzaje- 
mnych ubezpieczeń powinszować imieniem kraju 
ćwierówiekowej działalności. Skutki tej jego 
działalności mają niezmierną doniosłość dla kraju. 
Żyjemy bowiem w czasach powszechnej walki o 
interesa materjalne. Stają tu z sobą do walki 
nietylko warstwy społeczne przeciw sobie, praca 
i kapitał, ale nawet mocarstwa z mocarstwami i 
narody z narodami. Jakoż każdy prawie dzień 
przynosi nam nowe objawy tej walki, czy to bo- 
wiem idzie e politykę kolonialną mocarstw, jak 
Niemcy, lub Francja, ezy o rozruchy socjalisty- 
czne jak w Belgii, czy o wojnę cłową między 
Austrją i Rumunią, we wszystkich tych kwe- 
stjach wre walka nie o co innego, jak tylko o 
interesa materjalne. Nie wszędzie jednak tkwi 
uprawniona myśl uzyskania lub utrzymania swej 
samodzielności ekonomicznej, możność wyzyski- 
wania drugich bywa częstokroć celem takich 
ZAPASÓW. 

W kraju naszym, w tej walce ekonomicznej, 
w dziedzinie powierzonego sobie zakresu działa- 
nia, świetny udział bierze od lat 25 instytucja, 
której jubileusz dziś święcimy, a skutki są za- 
iste zdumiewające. Uwolniła nas ona od hara- 
czu, jakibysmy bez jej działalności obcym przed- 
siębiorstwom płacić byli musieli, a jak znaczny był- 
by ten haracz, wskazują cyfry odczytąnego przed 
chwila sprawozdania. Oto wynosiłby on blisko 
10 milionów złr., bo tyle wynoszą czyste zyski 
zwracane stowarzyszonym i zapasy rezerwowe. 
Nadto wydaje Tow. wzaj. ubezp. corocznie kro- 
cie na administrację, które idą na pożytek roda- 
ków w kraju, a któreby bez tej instytucji wycho- 
dziły z kraju za granicę. Mimo tak olbrzymich 
korzyści materjalnych , wyżej jeszcze stawiam 
stronę etyczną działalności naszej instytucji. Nie 
działała ona nigdy zaczepnie, lecz tylko obron- 
nie. Nie wyzyskiwała nigdy, lecz broniła tylko 
kraju od inwazji obcej, a mimo to zdobyła ona 
w zakresie swej działalności zupełną niezawi- 
słość i samodzielność ekonomiczną, zjednała so- 
bie cześć u postronnych i stała się chlubą kraju, 
a co najważniejszą, wskazała ona krajowi, że i 
na innych polach życia ekonomicznego zdolni 
jesteśmy do zdobycia takiej samej samodzielno- 
ści, byle była wiara i wola po temu. 

Instytucja ta ma przeto prawo, abym w dniu 
jej jubileuszu wypowiedział, iż dobrze zasłużyła 
się krajowi, spełniam więc miły, najmilszy może 
w mem życiu obowiązek, wynurzając w imieniu 
kraju i samej instytucji i wszystkim jej współ- 
pracownikom a w szczególności temu, na któ- 
rego dziś wszystkich oczy tak sympatycznie 
zwrócone, niezmordowanemu jej dyrektorowi 
Kieszkowskiemu, najgorętsze podziękowanie.* 

Dalej przemawiali : imieniem Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego hr. Jan Tarnowski, pre- 
zes tegoż Towarzystwa, imieniem Rady miejskiej 
krakowskiej prezydent Śzlachtowski, składając 
p. Kieszkowskiemu dyplom honorowego obywa- 
telstwa m. Krakowa; imieniem Banku krajowego 
dyrektor Zgórski; imieniem austro - węgierskich 
towarzystw, na wzajemności opartych, p. Beier; 
imieniem ajentów towarzystw ks. Puzyna odczy- 
tuje adres uznania dla jubilata i zaznacza, że 
ajenci zakładając fundusz emerytalny dla wdów 
i sierot po ajentach, postanowili nazwać go 
imieniem Kieszkowskiego. Jubilat przyjął o- 
piekę nad tą nową, szlachetną instytucją. 

Dyrektor Kieszkowski odpowiedział na 
te wszystkie Życzenia mniej więcej temi słowy 
na złożone mu życzenia: „Kiedy przed 25 laty 
powołany zostałem przez kilkuset obywateli na 
stanowisko dyrektora-referenta, pragnąc podzię- 
kować za wybór, odpowiedziałem: „Nie śmiem 
dziękować za zaufanie, jakiem wybór W. Zgro- 
madzenia mnie obdarzył, bo nie miałem dotąd 
możności na takowe sobie zarobić, lecz zape- 
wniam panów, że wszelkich starań dołożę i przed 
żadną pracą się nie cofnę, aby nadzieje Wys. 
Zgromadzenia, że temu zadaniu sprostam, uspra- 
wiedliwić.* Uznanie dzisiejsze obywateli z całego 
kraju za należyte spełnienie obowiązku, na mnie 
włożonego, a więc uznanie, że sprostałem zada- 
niu i ziściłem nadzieję tych obywateli, którzy 
mnie przed 25 laty wyborem zaszczycili, jest, 
według mnie, najwyższą nagrodą, jaką człowiek 
pracy za życia może otrzymać, wyznaję też, że 
dziś pierwszy raz uczucie niejakiej dumy mnie 
ogarnia, lecz duma ta nie jest próżnością, i dla- 
tego ani na chwilę nie śmiałbym wszystkich za- 
sług sobie przywłaszezać, kiedy bardzo wielu ma 
równą i większą w tem dziele zasługę. Dla mnie 
jest to szezęściem, że W. Zgromadzenie obywa- 
teli z całego kraju uznaje, że przyrzeczenia do- 
trzymałem i uczciwie i sumiennie obowiązki na 
mnie włożone spełniłem. Pozwólcie panowie, a- 
bym wykazał, komu więcej uznanie się należy. 

W pierwszym rzędzie należy się śp. Fran- 
ciszkowi Trzecieskiemu, który długie la- 
ta nosił się z myślą utworzenia Towarzystwa, 
długie też lata walczył z trudnościami, lecz prze- 
cież w końcu doprowadził do tego, iż rząd udzie- 
lił pozwolenie do założenia lego Towarzystwa. 
Za tę wytrwałość i usiłowania należy się śp. Fr. 
Trzecieskiemu najwyższe uznanie; równe uzna- 
nie należy się komitetowi założycieli, w dalszym 
rzędzie mają wielką zasługę ci obywatele, którzy 
nie szczędząc ni kosztów, ni fatygi, starań do- 
kładali, aby doprowadzić do ukonstytuowania To- 
warzystwa i zaraz deklarowali przystąpienie, nie 
uważając na to, że nowa instytucja opierała się 
li na nadziei zespolenia sił pojedyńczych, nie 
będąc bogatą w kapitały. Następnie równą za- 
sługę mają członkowie pierwszej Rady nadzor- 
czej z jej pierwszym prezesem nieodżałowanej 
pamięci Adamem hr. Potockim, niestrudzonym 
kierownikiem pierwszej komisji statutowej, któr 
ożywiał dyrekcję szezególna opieką i dodaw 
otuchy w najtrudniejszych przejściowych chwi- 
lach. Ci mężowie ze swoim prezesem nietylko 
że bezinteresownie spełniali obowiązki, a w 
pierwszych latach o własnym koszcie na posie- 
dzenia zjeżdżali, lecz nadto jeszcze na pierwsze 


potrzeby swojem poręczeniem funduszu dostar- 
czali, Same zaś stanowisko tych mężów i powa- 
ga, jakiej w kraju używali, torowały drogę dla 
prac młodej i słabej instytycji. 

P. Kieszkowski odczytuje następnie nazwi- 
ska tych mężów, którzy do składu pierwszej Ra- 
dy nadzorczej należeli, i poświęca serdeczne 
wspomnienie pamięci hr. Henryka Wodziekiego, 
Władysława Biesiadeckiego i Edwarda Kandlera, 
w końcu nadmienia o pierwszym pełnomocniku 
we Lwowie, majorze inżynierji wojsk polskich 
śp. Tadeuszu Bielińskim, który z tkliwością mat- 
ki przez pierwsze lata reprezentacja we Lwowie 
kierował, a osobistem dlań nieszczęściem był ka- 
żdy pożar. 

Wspomniawszy o zmarłych, nie zapomina p. 
Kieszkowski i o żyjących członkach Rady nad- 
zorczej, delegatach i ajentach, którzy od pierw- 
szego początku pracują skutecznie dla instytucji. 
Tym mężom, jako jubilatom, należy się wdzię- 
czność i uznanie. Dalszy skład Rady nadzorczej, 
delegatów, jak i dyrekcji wzmacniał z każdym 
rokiem zaufanie do instytucji, a szezęśliwy dobór 
urzędników, jak równie zacny zastęp ajentów, 
tych pionierów, w najdalszych zakątkach kraju 
rozsianych, umożliwił organizację zdrową nale- 
życie rozwinąć; bez tych czynników nie potrafi- 
łaby dyrekcja sama, a tem mniej ja, jako jej re- 
ferent, skutecznie działać, i dlatego podnoszę te 
pasz wszystkich mężów, do organizacji nale- 
żących, aby z nimi obecne uznanie sprawiedli- 
wie dzielić. 

Kończąc, nie mogę znaleźć słów na okre- 
ślenie uczuć, jakiem serce moje w tej chwili jest 
przepełnione, i dla tego ograniczam się na zło- 
żeniu głębokiego podziękowania W. Radzie nad- 
zorczej jak i wam czcigodni panowie, za szezę- 
ście, jakiem wasza dobroć i wasze uznanie mnie 
obdarza, chwila ta bowiem jest najszczęśliwszą 
mojego życia i zostanie mi najdroższą pamiątką 
do ostatniego mojego tchnienia; dla rodziny mo- 
jej zostanie uznanie wasze mnie wyrażone i te- 
mi dyplomami utwierdzone, klejnotem drogocen- 
nym. Cały rozwój naszych instytucyj znajdziecie 
panowie skrzętnie, żmudnie i z miłością skre- 
ślony przez zasłużonego sekretarza Rady nadzor- 
czej, p. Józefa Mrazka, który do odczytania 
czcigodnym panom bardzo zalecić poważam się. 

O trzeciej popołudniu zakończyło się to u- 
roczyste a tak doniosłe posiedzenie oddaniem 
czci przez powstanie zgromadzonych załużonym 
zmarłym pracownikom Tow. 


Intronizacja ks. Juljusza Dindera. 


Nowy arcybiskup poznański objął swe rządy 
we wtorek z wielką uroczystością. 

Arcybiskup witany już uroczyście w Zbąszy” 
nie, jako pierwszej parafii wielkopolskiej, przyje- 
chał do Poznania w poniedziałek pociągiem po- 
połndniowym i został tu powitany przez liczne 
tłumy wiernych. Odwzajemniając powitania u- 
przejmie i błogosławiąc zgromadzonych, wsiadł 
ks. Dinder z swym kapelanem i kanonikami do 
powozu i udał się do pałacu arcybiskupiego. 

Na uroczystość zebrało się około 360 księży 
i 500 obywateli wiejskich i miejskich. Na placu 
Tumskim cisnął się już od rana tłum kilkuna- 
stotysięczny. 

O godzinie 9. zsbrzmiały dzwony we wszy- 
stkich kościołach poznańskich, o godzinie 10. 
kapituły obu archidyecezyj, duchowieństwo i oby- 
watelstwo wyszło z katedry do pałacu areybi- 
skupiego. Od katedry do pałacu areybiskupiego 
stały bractwa, cechy i różne korporacje z cho- 
rągwiami, 

Prałaci Likowski, Radziwiłł, Friske, Poniń- 
ski, Stablewski, Hebanowski, Szołdrski, Andrze- 
jewicz weszli do pałacu i powitawszy tam naj- 
przewielebniejszego ks. arcypasterza, towarzy- 
szyli mu w pochodzie. Ze śpiewem „Kto się w 
opiekę" ruszył pochód ku kościołkowi Panny 
Marji, gdzie najprzewielebniejszy ks. arcypa- 
sterz przybrał się w szaty pontyfikalne. 

U podwoi świątyni powitał arcypasterza ka- 
nonik Dorszewski mową, tak podniosłą i serde- 
czną, że wszystkich do głębi poruszył. 

„Witam cię -- mówił ksiądz Dorszewski — 
najprzewielebniejszy arcypasterzu, u stóp tej 
świątyni, co przez lat z górą 900 patrzała na 
dobrą i złą dolę tej ziemi, co mieści w sobie 
popioły pierwszych dobrodziejów narodu i do- 
brodziejów wiary naszej, księcia Mieczysława i 
króla Chrobrego Bolesława, pod której cieniem 
spoczęło w kamiennych grobowcach tylu zacnych 
książąt kościoła i sług bożych, co siły swe star- 
gali na posłudze kościoła i ojczyzny. 

Witamy cię w ciężkiej i twardej chwili, ale 
z ufnością w sercu, że pod ojcowską opieką two- 
ją zabliźnią się rany, ukoją cierpienia nasze. 
Może ci, najprzewielebniejszy arcyoasterzu, wiele 
złego o nas powiedziano, lecz tak źle nie jest, 
bo z małemi wyjątkami, ożywia nas wszystkich 
najlepsza wola i najlepsza chęć. Bronimy wiary, 
bronimy języka, bronimy tych tradycyj i tego o- 
byczajn, w których wzrośliśmy i którym do 
śmierci wiernymi pozostaniemy. Mamy nadzieję, 
że Pan Bóg pod twojem kierownictwem ulży 
nam w cierpieniach naszych, ale gdyby inaczej 
być miało, pójdziemy śmiało naprzód drogą 
krzyża, a na tej drodze ty, ojcze i pasterzu, 
przewodniczyć nam będziesz.“ 

Ks. Dinder odpowiedział w krótkich słowach, 
zapewniając u progu tej pasterskiej świątyni du- 
chowieństwo i lud wierny, że mu wedle sił swo- 
ich będzie pasterzem i ojcem. 

Zagrzmiało następnie z kilku set piersi Te 
Deum laudamus, śpiewane naprzemian przez 
duchowieństwo i przez chór śpiewaków. 

Następnie przeprowadzono ks. Dindera na 
tron arcybiskupi, przez dwanaście lat kirem ża- 
łoby okryty, gdzie przyjmował obedjencję obu 
kapitnł metropolitalnych i całego duchowień- 
stwa. 

Po dokonaniu aktu obedjencji arcypasterz 
zasiadł na wywyższeniu w środku chóru i miał 
e, dyecezjan dłuższą przemowę w języku pol- 
skim. 

„Przybyłem do was — mówił — wbrew o- 
czekiwaniom i mimo woli mojej, posłuszny jedy- 
nie woli Bożej i rozkazowi Namiestnika Chrystu- 
sowego na ziemi — bo tej woli Bożej wszyscy 
słuchać mamy obowiązek, przybyłem i mam na- 
dzieję, że Bóg, który maluczkie wywyższa a sła- 
= mocnymi czyni, słabość moją wspierać bę- 

zie. 

„Przyszedłem do was ufny w pomoc szano- 
wnego duchowieństwa, które mnie w pracy pa- 
sterskiej popierać będzie, ufny w modlitwy wa- 
sze, którym się polecam. 

„Mam nadzieję w Bogu wszechmocnym, że 
głosu mego, jako głosu pasterza, słnchać będzie- 
cie, a mam nietylko prawo, ale i obowiązek żą- 
dać od was tego posłuszeństwa dła rozporządzeń 
i przestróg moich. 

„Pełnijmy wszyscy obowiązki stanu, powo- 
łania i zawodu naszego, oddajmy Bogu, co jest 


Boskiego, a cesarzowi, co jest cesarskiego, a tak 
najpewniej dojdziemy do celu i przeznaczenia 
naszego. 

„Dostojny mój poprzednik, który dlu dobra 
waszego poniósł największą ofiarę, ofiarę rozłą- 
czenia się z wami, których tak gorąco ukochał, 
i który w urzędzie swoim jaśniał tak pięknemi 
i szlachetnemi przymiotami, poświęcił archidye- 
cezje swoje opiece Serca Jezusowego. Temu Ser- 
cu was i siebie polecam, i w niem ufność po- 
kładam. 

„Niech będzie pochwalony Jezus Chrytus.* 


Po tych słowach i po otrzymaniu błogosła- 
wieństwa pasterskiego, odprowadzono arcypaste- 
rza do pałacu, gdzie miał przemowę do ducho- 
wnych. 

„Wyście współpracownikami mymi — tak 
się do nich odezwał — na was też opierają się 
przeważnie nadzieje moje w zbawienny owoc 
pracy w tej winnicy Pańskiej. 

„Wiem, że się do tej pracy ochoczo bierze- 
cie, chociaż to praca trudna, bo szeregi wasze 
wielce przerzedzone, ale pamiętajcie, że pracuje- 
cie dla zbawienia dusz, i że dla dobra tych dusz 
wszystko, nawet życie poświęcić winniśmy. 

„Mam w Bogu nadzieję, że nastaną lepsze 
czasy dla tej nieszczęśliwej archidyecezji, atoli 
cokolwiek nastąpi, czy złe czy dobre, zawsze bę- 
dziemy gotowi poświęcić wszystko dla Chrystu- 
sa i dla doczesnego i wiecznego dobra braci na- 
szych.* 

Po pożegnaniu duchowieństwa przemówił do 
arcypasterza sędziwy-hr. Edward Poniński z 
Wrześni, wyrażając uczucia czci i szacunku dla 
arcypasterza, przysłanego z ramienia Ojca św. 

„Zbudowany jestem (odpowiedział ks. arcybi- 
skup) objawami pobożności waszej, a rozrzewnia- 
ją mnie dowody przywiązania, jakie mi okazuje- 
cie w tak wielkiej zebrani liczbie. 

„Mam nadzieję, że gdy za łaską Jego świę- 
tą bliżej się poznamy, tak samo jak mój dostoj- 
ny poprzednik powiedzieć będę mógł o sobie: 

„Znam owce swoje i znają mnie moje!“ 

Następnie w imieniu deputacji miasta Po- 
znania przemówił p. Zeyland, — a po przedsta- 
wieniu licznego grona obywateli z miasta i kil- 
kunastu włościan skończyła się uroczystość. 

Wszystkie stany i zawody społeczeństwa 
wielkopolskiego wzięły w niej udział. 

Uroczystość skończyła się o godzinie 12. 


Rozruchy w Budapeszcie. 


We wtorek w południe odbył się pogrzeb 
zakłutego przez policję robotnika. Około godz. 1. 
w południe koło trupiarni w szpitalu Rocha i na 
ulicy Kerepeserstrasse zebrało się kilka tysięcy 
osób. Wstęp do trupiarni dozwolony był wszyst- 
kim, celem umożliwienia stwierdzenia tożsamości 
zabitego. Na kilka minut przed ceremonią po- 
grzebową miano też stwierdzić tożsamość za- 
bitego. Jest nim rzeźnik Ferdynand Braunstei- 
ner, 32-letni masarz, urodzony w Komornie. 
Braunsteiner wyszedł z domu w niedzielę wie- 
czorem o godz. 9'/, celem przypatrzenia się roz- 
ruchom. W pół godziny potem został zabity. Na 
trnmnie żółtej, w której znajdowały się zwłoki 
zabitego, umieszczono napis „N. N. mężczyzna. * 
Policja była skonsygnowaną na inspekcji — przed 
szpitalem nie widziano jednak żadnego poliejan 
ta. Trurana początkowo była udekorowana tylko 
jednym bukietem z róż, który ofiarowała jakaś 
dama. Później przyniósł poseł Geza Polonyi 
wieniec od najskrajniejszej lewicy, którego trój- 
kolorowe wstęgi miały napis: „Współobywatele— 
ofierze.“ Stronnictwo niezawisłe przybyło korpo- 
ratywnie, widziano posłów Hermana, Orbana, 
Justha, Forszeka, Lükö, Lukacza, Ugrona i in- 
nych. Dalej przybyła deputacja stronnictwa ro- 
botników z szefem na czele. 

Trumnę zniesiono na podwórze, a kapelan 
szpitala dokonał wśród nroczystej ciszy ceremonii 
kościelnej, Prezes czytelni akademickiej medyk 
Melly przemówił pierwszy. „Nie chcemy teraz 
badać powiedział on, kto cię zamordował, woła- 
my tylko: jeżeli byłeś naszym ziomkiem, to mo- 
żesz liczyć na uznanie całego narodu, a jeżeli 
byłeś obcokrajowcem, to zasługi twoje są jeszcze 
większe“. Następnie w imienin studentów oddał 
trumnę deputacji robotników, i apelował do nich, 
ażeby grób zabitego pielęgnowali, jako wspomnie- 
nie narodowe. Potem chciał przemówić poseł Ver- 
hovay. Zaczęto sykać. Verhovay krzyczał: „Jest 
naszym obowiązkiem odprowadzić zwłoki na cmen- 
tarz“. Wśród krzyku włożono trumnę na karawan 
i rozpoczął się pochód. Na czele postępował słu- 
żący czytelni akademickiej, który niósł krzyż, 
dalej szli studenci i deputowani. Zebrało się ty- 
siące ciekawych, Skoro tylko wiadomem było, że 
Verhovay przemówi nad grobem, postanowili po- 
słowie usunąć się zupełnie, co też uskutecznili, 
gdy kondukt stanął przed teatrem ludowym. Na 
cmentarzu zgromadziło się kilka tysięcy osób. 
Studenci otoczyli grób i utrzymywali porządek, 
Byli to członkowie czytelni akademickiej i mieli 
trójkolorowe odznaki. Zanim spnszczono trumnę 
do grobu, odśpiewali obecni hymn „Szozat*, na- 
stępnie przemówił Verhcvay w sposób następu- 
Jacy : 

„Pocośmy tu przyszli? Nie dla tych zwłok, 
lecz dla krwawego świadka naszych idei narodo- 
wych. Przyszliśmy tu, ażeby demonstrować w 
imieniu tych idei, które przed 37 laty obaliły 
Hentzi'ego. Jeżeli inni wieńczą tamten grób, 
to my dokonywamy 10.000 razy tyle, zgromadza- 
jąc się około grobu tego męczennika, gdyż ten 
poległ za ojczyznę, a tamten za żołd. Kropla ta- 
kiej krwi więcej warta, jak pałasz tysięcy Jan- 
skich. (Burzliwe okrzyki: Precz z Janskim!) Przy- 
szliśmy oświadczyć, że umiemy umierać, jednakże 
zhańbić się nie damy. Nie anioł żelazny nad gro- 
bem Hentziego, lecz wieńce, pokrywające ten 
grób, czynią zmarłego wielkim i sławnym. Jeżeli 
tamci mają żołnierzy, to my mamy honwedów, i 
jesteśmy wszyscy gotowi umrzeć za ojczyznę“. 

Podczas tej mowy panował krzyk okro- 
pny, a wielu zaintonowało pieśń Koszuta. Powstał 
zgiełk. Około 300 osób zdążyło na Kerepeser- 
strasse. Tam zaczepiali policjantów, stojących na 
posterunku, wołając do nich „mordercy*. Policjanci 
w myśl otrzymanej instrukcji znosili to wszystko 
ze spokojem. A gdy zaczęto wyrabiać gorszące 
skandale, uciekli obecni studenci do hotelu „Pan- 
nonia*, ażeby nie przyszło do utarczki z motło- 
chem, 

Tłum udał się na Hatvanergasse, gdzie 14- 
letni chłopak szydząc z stojącego tam policjanta, 
prowokował wielki skandal. Stojący w pobliżn 
ajent policyjny złapać chciał chłopaka, który za- 
czął krzyczeć w niebogłosy. Ajent uciekł, tłam 
poleciał za nim, i byłby go zamordował, gdyby 
tenże nie był znikł w pewnym domu przy ulicy 
Węgierskiej. Krzyk * skandal był tak wielki, iż 
niektórzy kupcy na Hatvanergasse pozamykali 
sklepy, i ruch ustał zam na krótki czas zupełnie. 
Na wiadomość, iż stędenci w Raab także demon- 
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z przykrego położenia. E ph 
O godz. 7mej zebrało się 3000 osób na Ke- ogg | gk 
O EC tam prowokowano policję, o godz. k ame : Era Oia 
w pół do Śmej wydano hasło, ażeby się udać do {r nik | | 8 
dyrekcji policji. Tłum ruszył na Hatvanergasse, 0 i mio ŚGOWA l zaille ŚOW. -5 
gdzie pozamykano wszystkie sklepy i bramy. Po- Taców dd 0. czerwce! gale 
licja wystąpiła i zamknęła kordonem wszystkie lud i e ry 
ulice. Przed domem Ugrona w Eisengasse zebrało| * Ks. metropolita Sembratowicz zwidziwsań |  Wakj 
się kilkaset osób. Mieszkańcy tego domu oświe- |Parafie w Horożance, Toustobabach, Markowi | soi 
tlili wszystkie okna. Wygłoszono tam mowy. Mło- Szwykowie, Hołhoczu, Wierzbowie, Podhajcadk || ek 
dzieniec jakiś dziękował Ugronowi w imieniu na- | Nowosiółkach, Telaczu i t. p., udał się na wif f  » 


rodu za jego zachowanie się, a znany „poeta lu- 
dowy* Hazafi Verai Janosz deklamował pioseukę, 
wyszydzającą jenerała Jańskiego. Q godz. 9tej 
udał się tłum znowu na Hatvanergasse. Komisarz 
policji Chudy, który znajdował się tam w oto- 
czeniu kilkunastu policjantów starał się demon- 
strantów perswazją nakłonić do rozejścia się, je- 
dnak bezskutecznie. Inspektor policji konnej Ba- 
ranyi odezwał się: „Idźcie do domu, nie zmuszaj- 
cie nas do wystąpienia. Żałujemy mocno, że za- 
szły takie wypadki. Starajmy się wspólnie, ażeby 
nie wydarzyło się dalsze nieszczęście*, Na to od- 
powiedziano: „śmierć mordercom*, 

Dyrektor policji Pekary zarekwirował woj- 
sko. Przybył batalion 86 pułku piechoty, batalion 
44 pułku piechoty i szwadron 4 pułku huzarów. 
Piechota zajęła ulicę Hatwańską. Trebacz trzy 
razy zatrąbił a szef detektywów baron Śzlenyi i 
komenderujący kapitan Griinzweig wezwali tłum 
do rozejścia się. W odpowiedzi na to wezwanie 
zaczęto rzucać kamieniami. 


Na komendę wojsko rzuciło się z bagnetami 
na tłum, który zaczął uciekać. W kilka minut 
opróżniono ulice i utworzono kordon. Tymczasem 
kilkaset osób udało się przed pomieszkanie Ver 
hovaya i tam krzyczano „Kljen*. Verhovay po- 
jawil się w oknie i chciał rozpocząć mówkę, w 
tej chwili nadleciała konna policja i rozpędziła 
tłum. 

Po oddaleuiu się policji zebrali się znowu 
ekscedenci przed mieszkaniem Verhovaya, który 
mógł już wygłosić mówkę, dziękował on narodowi 
za owację. Tłum demolował znajdującą się w po- 
bliżu budę drewnianą i uzbroiwszy się w kawałki 
drzewa zdążył do Theresienstatu. Tłum zebrał 
się przed parlamentem, znieważał policję i udał 
się na dworzec centralny. Chłopak wylazł tam 
na latarnię i wezwał obecnych, ażeby się zem- 
ścili na policji za wybryki i ażeby się udali do 
koszar policyjnych przy ulicy Eótvósa. Odpowie- 
dziano na to wśród piekielnego hałasu „tak, od- 
szukamy morderców w ich koszarach, weźmy ich 
szturmem“. Udano się tamże, Komisarz policji 
zawiadomiony o tem wysłał naprzeciw eksceden- 
tów sześciu konnych policjantów. Tłum spotkał 
sie z nimi w Herzengasse i obrzucił ich gradem 
kamieni. Policjanci -pouciekalt. W EvtvUsgassc 
powtórzyło się to samo. Gdy wojsko się zjawiło, 
pouciekali demonstranci. 


Podczas wtorkowych rozruchów zraniono wielu 
policjantów, Komendantowi policji Magyarowi ro- 
zbito czaszkę, pięciu innych policjantów ciężko 
zraniono. Przed teatrem narodowym pchnięto no- 
żem policjanta Zambokiego, Odwieziono go do 
szpitala, Starszy komendant policji Bornemissa 
odniósł ranę na ręce i szyi. W dyrekcji policji 
był prawdziwy obóz wojenny. Na podwórzu była 
rezerwa policji a na pierwszem piętrze dyrektor 
policji Pekary co chwiła odbierał raporta i wy- 
dawał rozkazy. Przyprowadzano tam ciągle de- 
mosBtrantów, złapanych na gorącym uczynku, gdy 
wybijali szyby w oknach i lampach gazowych. 

Do godziny w pół do 2. po północy przyprowa- 
dzono na inspekcję policji 35 przyaresztowanych 
należących przeważnie do motłochu. Przyareszto- 
wano też wiele osób w pojedynczych dzielnicach. 
Dopiero o godzinie 2. spokój przywrócony został 
i wojsko wróciło do koszar. 

O rozruchach wczorajszych otrzymalismy dziś 
nad ranem od naszego specjalnego sprawozdawcy 
następujące telegramy : 

Budapeszt d. 9. czerwca, godzina 11 wiecz. 
(Pryw.) W godzinach popołudniowych rozeszła 
się wieść, że robotnicy gromadzą się pod czer- 
wonym sztandarem. Na to zaalarmowano wszy 
stkie koszary, a z okolicznych wsi powołano 
sztafetami huzarów do spiesznego przybycia. Na 
ulicy wzrastał tłum, złożony jednakże raczej z 
ludzi ciekawych, jak z demonstrujących. 

Budapeszt d. 9. czerwca, godz. 11. min. 50 
wiecz. (Pryw.) Ogółem zaaresztowano 16 osób. 
Komunikacja wewnatrz wyciągniętego kordonu 
jest wzbronioną. Teraz o północy stoi jeszcze w 
pogotowiu cały batalion wojska w jednej z ulie 
przybocznych do centrum ruchu. Świadkowie na- 
oczni utrzymują, że postępował w ataku z 
całą bezwzględnością. Z okolicznych wsi zare 
kwirowano sztafetami całą kawalerję. Ruch nie- 
ma żadnego wybitnego charakteru. Nie wzięli w 
nim udziału ani studenci, ani rozsądniejsi robo- 
tnicy. Uczestnicy dowiedli niesłychanej zaciekło- 
ści. Niema dowodów na to, aby tumaltuanci ci- 
skali kamieniami, lub dopuszezali się innej za 
czepki. Rzekomo miano usiłować włamanie się 
do kilku sklepów. Mianowicie na ulicy Kerepes 
zostały przez detektywów pochwycone indywidua, 
które zabierały się do wyważenia okienic je- 
dnego sklepu. Opozycja utrzymuje, że demon- 
stracja pochodzi od rozważnych ludzi, i że wszel- 
kie wykroczenia zostały spowodowane przez de- 
tektywów i ajentów prowokacyjnych. 

Budapeszt d. 9. czerwca godz. 11. min. 25 
wiecz. (Payw.) Z powodu dzisiejszego zaburze- 
nia wystąpiły cztery kompanie z pułku Rodicha, 
jeden batalion z pułku arcyks, Albrechta i jeden 
szwadron huzarów. Około godz. 7. ustawiło się 
wojsko na rogu ulicy Kerepes. Tłum złożony 
z około 1000 osób wcisnął się pomiędzy wojsko. 
O wpół do Stej zawezwano po raz pierwszy do 
rozejscia się. Po trzykrotnem uderzeniu w trąbki 
poszła do szturmu z najeżonym bagnetem jedna 
kompania z pułku Rodicha. Ozwały się okrzyki: 
„Precz z Janskym!* Tłum cofnął się wprawdzie 
lecz leniwo i z pewnem wahaniem się. Kom- 
pania dotarła aż do szpitala św. Rocha, kaleczące 
i raniąc wielu z tłumu. Niejaki Józef Petrak, 
zecer, w wieku lat 19, został śmiertelnie ranny 
pchnięciem bagnetem w plecy. Huzarzy wyko- 
nali szarzę w kierunku rynku muzealnego i Ka- 
rola. Atak wykonano kłusem. Przed t. zw. ka-! 


tację dalszą w podolskie strony dekanatu pod 
jeckiego. 1 
* Konferencja w sprawie składów zbożowy 
odbyła się wczoraj w magistracie krakowski 
Zaproszono na tę konferencję marszałka Zybli | | 
kiewicza. É | 
* Na posłuchaniu u cesarza byli onegdaj: pref 
zydent sądu kraj. w Czerniowcach p. Uhle, wi ii 
cepre ydent sądu kraj we Lwowie p. Poglies I 
hr. Lanckoroński. | 
* W ischi zmarł na chorobę piersiową Michal f 
Moysa-Rosochacki, komisarz namiest. E 
* Radzie szkolnej krajowej poleciło miuister"f z 


stwo wyznań i oświaty ażeby upoważniła dyrekcjć teke 
szkół średnich we Lwowie i Krakowie do zawie*j wych 
szenia nauki, w miarę uznanej potrzeby, w gó” Jecie 
rące dni letnie, podczas pojedynczych godził 
szkolnych, ewentualnie uwalniania uczniów > 
lekcyj popołudniowych, W seminarjach nauczy” Łydji 
cielskich zaś i szkołach ludowych, według teg i v 
rozporządzenia, z dniem 15. czerwca aż do końch Ha 
roku szkolnego ustać ma nauka popołudniowa cał “ent 
kowicie. O ile natomiast nauka poranna zajmo* tej 
wała dwie tylko godziny, mogą dyrekcje szkolnć „ 
dodać do niej trzecią godzinę. u, 
* Wyrok w procesie samborskim Liebermani ` 
i spólników ogłoszono wczoraj, Główny oskarzony litgc 
Liebermann uznany został winaym zbrodni gwał* 
tu publicznego, dokonanej przez grożenie Kuhmaer niej 
kerowi. Od współwiny w pobiciu Kuhmaerkora $i ttan 
które spowodowało ten proces, został uwolnionymej> tzgy, 
Trybunał zasądził Liebermanna na 5 miesięcy wię” deig 
zienia. Podsądni Brauner, Goldfszer, Lichtensteimf" Niagj 


Wechselberg, Wilf i Wńrzberg uznani zostali winfR izy, 
nymi lekkiego uszkodzenia ciała z $ 411 (pobicie | Oreg 
Kuhmirkera), wszystkich zasądzono na karę sze” $ jlajy 
ściotygodniowego aresztu. Majewski, Kroller, Blei- 
berg i Baumgarten za fałszywe zeznanie złożonć 
przed sądem w śledztwie, zasądzeni zostali 128 
karę więzienia po 4 miesiące. Z podsądnych je” 
den tylko Brecher został nwolnionym. 

Po ogłoszeniu wyroku obrońcy zgłosili zaża” 
lenie nieważności. 

* Wypadki. Wczoraj przed południem o godz. | 
9. i pół w domu pod l. 20 przy ulicy Janowskiel. 
odobrat sobio życie 22-letni ezaladnik piekarski 
J. Ziemba. Przyczyna samobójstwa niewiadome | 
Kasper Kozydra, woźnica piekarski, przejechał n% 
ulicy Szpitalnej 7.letniego Dawida Wolfa, który 
doznał znacznego uszkodzenia. Winowajcę odsów” 
wiono do sądu. Przed tygodniem zapomniała pantiin 
B., obywatelka z Knisioła, w mieszkaniu weg ny 
Lwowie, klejnoty wartości około 300 zł. Skonsta”gf oby, 
towano, że kosztowności te, przywłaszczyła sobić 
pewna osoba, a skutkiem zarządzonych dochodzeń 
odszukano sześć nitek perełek z tej kradzieży 
pochodzących, zastawionych za 10 zł. w tutejj 


w” 

dółą 
Mep, 
Wig 


>. 


4 


Maję 
terg 


Kor 
licy 


szym banku ormiańskim. Wreszcie skutkiem pofi tla; 
ciągnięcia kilku osób do odpowiedzialności, podi ka, 
rzucono we wtorek resztę skradzionych przedmio*j duci 
tów do skrzynki pocztowej. E ln 

* Wycieczka do Krakowa zapowiada się świe $ tan, 
tnie Krakowianie poczynili przygotowania n% Zboj 
przyjęcie spodziewanych gości. Każdy z uczestni'| poż 
ków wycieczki otrzyma już w Bochni kartkę kwa”; La 
terunkową, a stosownie do życzenia także bilet nej, wo 
wspólny obiad i wieczerzę pożegnalną oraz bile?! A 
na zwiedzenie salin w Wieliczce. Wózki na wyi an 
cieczkę do Bielan oraz powrót ztamtąd Wisłą naji thia 
galarach przygotował swoim kosztem komitet kra jka 
kowski. Muzyka towarzyszyć będzie wszelkim ze” w 


braniom i pochodom, Wiki 

W imieniu miasta powita w Krakowie gości 
lwowskich w sali ratuszowej prezydent miasta dt] 
Szlachtowski, a radca dr. Faustyn Jakubowska 


udzieli informacyj odnoszących się do spraw proi w 
gramem objętych. Na wypadek niepogody pomy f ija 
ślano o stosownych zmianach programu. | badz 
Lwowski komitet wycieczki funkcjonować be” | "6j, 
dzie podczas jazdy i przyjmować będzie na niż "eya 
wymienionych stacjach uczestników wycieczki. Po“ dc 
ciąg wyjedzie ze Lwowa w sobotę dnia 12 b. m: toy 
o godz. 6 m. 40 wieczorem (według czasu kalejo” 
wego), W Gródku stanie o godz. 7 m. 34, M 
Sądowej Wiszni o g. 8 m. 13, w Moście 
skach o g. 8 m. 46, Przemyślu o 9.30, Ja 
rosławiu 11.15, Prrzeworsku 11.46, Ła b |. 
cucie 12.30, Rzeszowie 1.15, Sedziszoe | Wag 
wie 2.18, Dembicy 2.57, Tarnowie 4.10 dogę 
Słotwinie 5.18, Bochni 6.8. Do Krakowi Wi, 
zaś przybędzie w niedzielę o godz. 7.30. Iz 
* Strzelanie królewskie odbedzie się w nić | a 
dzielę Zielonych Świąt dnia 13. czerwca b. r. | ur 
lokalnościach strzelnicy Towarzystwa strzel liz 
ckiego. Wprowadzenie króla kurkowego na astrze ton 
nicę nastąpi o godz. b. z południa, poczem rog gl. 
cznie się strzelanie królewskie. Dalsze strzel. Fy 
nie królewskie trwać będzie do niedzieli dnia LA | W 
czerwca r. b. do godz. 7. wieczorem, mianowicio = 
w poniedziałek d. 14. czerwca, w Środę 16., $ zk 
piątek 18. i w niedzielę 20. czerwea tylko z A p 
łudnia, zaś w sobotę 19. czerwca z rana i z p Bto 
łndnia. W poniedziałek dnia 21. czerwca o gó; Mer 
5. z południa rozpocznie się wymiar strzałów, = wa 
w czwartek dnia 24. czerwca o godz. 4. z př $ 


dnia nastąpi w sali strzelniczej rozdział nag 

Do pierwszych trzech nagród mają prawo tę. 
członkowie lwowskiego Towarzystwa  strzeleć”,, 
go. Każdy strzał dla członków kosztuja 10“ 
zaś dla obcych po 20 et. s 

* Mianowanie. Lekarzem wojskowym w % 
nym stanie armii mianowany został elew dr. “g0” 
dzimierz Sołtykiewicz w szpitalu g® 
nowym nr, 14 we Lwowie. 

* Wakują posady manipulacyjne 
zastrzeżone wysłużonym podoficerom a to: 
asystenta urzędu celnego przy jednym Z 
celnych w Galicji z terminem podań 
czerwca r. b. Posada žurnalisty tabuli 
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GAZETA NARODOWA z Piątku 11. Czerwca 1886. 8 


p = "S$ -  "INNRSSONNNW "MS, om 7- 7 8 — 
alit | Przy sądzie kraj * A r Ą 2: 9 ł . a š 

4 rajowym we Lwowie z terminem 18.| __ z : r ; Owies przy dawnych cenach łatwy do|skać większość /, głosów, przyjęcie wniosków i , p= 
% j rea r. b. Posada kancelisty przy starostwie smi ro cj OKE: A każ zbycia. Rolnictwo nasze zdułdibnje ten produkt, | mniejszości (zastąpienie wyrażeń „socjalistyczny* ME LE 4 A Cd Sak 
S x Miczem w Krakowie z terminem 19. czerwca mad al ego TIAS Nikt nie wie, gdzie przeby- |Który jak to ostatnie lata w cenach okazały, | przez „anarchistyczny,“ prawo sędziego do orze- | po Zielonych świętach 
rad " Rz Posada kancelisty przy sądzie obwodowym] „y. szukają go tu, on jest EM 0 jakie GA staranniej i na lepszych rolach uprawiany, daje |kania o kompetencji i dwuletni czas trwania u- Konferencje ministerjalne z księciem Luit- 
A a oo Zowie z terminem 25, czerwca v. b. Bliż-| lub kilkanaście mil; nikogo do siebió nie przy- dochód równający się często dochodowi z psze- | stawy). J : n . |połdem ciągną się dalej 
pis na Wiadomość co do warunków i dotacji posad puszcza oo służby bezpośredniej — jaki deo nicy a w każdym razie większy od dochodu z Następnie przyjęto bez dyskusji 179 przeciw Londyn b 9 j Król wiać 

| j jęczmienia. Handel w produktach strączk o-|39 głosom paragraf pierwszy tej ustawy z po- + V. CZEPTWCA. MAr0lIowa MI ę 


ec A o q a 
g0- Ean, oe można w biurze IV. depar-| marszałka i jakichś kamerdynerów. 
my” `p SIWA m i Kiedy urzędnikowi ministerjalnemu polecono 
ia ułk sanocko-liski (45.), stojący załogą W |odszukać króla, aby uzyskać podpis na dekrecie 
osli 00 + nadesłał na pogorzelców w Lisku przeszło | gdraczającym Izby, biedak musiał się błąkać po 
dy: niędzy Oficerowie zebrali mianowicie 100 zł. |jąsach i kniejach, aż wreszcie trafił do jakiegoś 
i ehóą > sobą jako pierwszą zapomogę a czysty do- | zameczku leśnego, do którego nie prowadzi nawet 
a ip % festynu, urządzonego w Krems przez ofi- droga bita, choćby najwęższa. „Staatsoberhaupt“ 
: Ad tego pulku wynosił przeszło 400 zł. pedzący takie życie może mieć zresztą wszelkie 
jant kaj Wykaz składek na rzecz stałej leczniczej |inne kwalifikacje, tylko nie ma jednej, bez której 
ał nii w Rymanowie. Włodzimierz Gniewosz 70|niepodobna nawet być podpisywaczem dekretów: 
» P. Zagórska przeł. pensii 40, P. Słonecki 10,|nie ociera się wcale o interesa państwa — one 
A Pkowski 5, Bogdanowisz 5, Kieszkowski Hen-|swoją, on swoją drogą. Zmiana jest konieczną, 
a” hr. Artur Potocki 50, P. G. 5, Wincenty ale czy projektowana obecnie będzie dobra i czy 
ĉi ĉiúski 5, Komarnicki 5, Zdzisław Obertyński |się da wykonać? Książę Lnitpold ma być tak pe- 
l , pki 6, Mysłowski 6, Balicki b, Stef. Prek. 5,| wnym regencji, że przyrzekł już zatrzymać mi- 
Qn; omolacz 5, Bieliński 5, Dembowski 5, F.|nistrów dzisiejszych, a p. Bismarkowi zaręczył, 
iewosz 5, Ed. Hohendort 5, Fr. Jasiński 6,|że nie jest bynajmniej klerykalnym, lecz prze- 
TaBzewski 5, Starowiejski b, Juljan Koryto“ |ciętnym patrjotą bawarskim i przeciętnym patrjotą 


zgodzić na rozwiązanie parlamentu. Czas kiedy 
to nastąpi, nie jest jeszcze oznaczonym. 

Londyn d. 10. czerwca. Jak słychać, zamie- 
rza Gladstone zaraz po urzędowem obwieszcze- 
nin reskryptu królowej, rozwiązującego parlament, 


wydać manifest. Rozwi i i 
zapewne d. 25. albo 26. bm. PB AM 
Belfast (miasto nadbrzeżne ji 
prowincji Ulster, hrabstwie Antrim) » aj ME 
| ca. Wskutek nieustających staré pomiędzy pro- 
testantami i katolikami, przyszło wieczorem do 
znacznych zaburzeń. Przeważna liczba katolików 
napadła policję, która musiała ustąpić przemocy. 
Schroniwszy się do koszar, dali ztąd policjanci 

ognia na tłumy ludu, zabili 5, a wielu ranili. 


Ateny d. 10. czerwca. Rozzbrojenie nie u- 
staje. Turcy wydali już wszystkich jeńców. 


wych notuje dawne ceny. Ruch jednak mało- | prawką Neuwirtha („anarchistyczny zamiast 
znaczący. „socjalistyczny*) i z dodatkiem Ko ppa (w spra- 
Popyt za koniczynami i nasiona-|wie kompetencji). © i 
m i ustał. Następnie przyjęto 204 przeciw 46 głosom 
Spirytus. Mała tendencja ku zwyżce. paragraf 2. ze zmianą Herbsta (co do dwule- 
Wystawa w Czerniowcach. W czasie od dnia tniego zamiast 5-letniego czasu trwania ustawy) 
5 września do 5 października, odbędzie się w|PO przemówieniu Jacques'a, który zalecał u- 
Czerniowcach wystawa z dziedziny rolnictwa, le- dzielenie robotnikom prawa wyborczego na pod- 
śnictwa, przemysłu i maszyn, stawie utworzenia Izb robotników. Paragraf 3. 
Wystawa produktów gospodarczych i leśni- | tytuł i wstęp przyjęto. a 
czych, okazów bydła i wyrobów przemysłu domo- Następnie rozpoczęto dyskusję nad taryfą 
wego, jest wystawą krajową i obejmuje ściśle tyl- ełową. 
ko produkcję bukowińską. Natomiast ma wystawa Do głosu zapisało się 21 przeciw a 5 za. 
przemysłowa i machinowa charakter międzynaro-|Chłumetzky powiada: Życzymy sobie bar- 
dowy. Są widoki, że ta wystawa pod wzgledem |dzo przyjścia do skutku ugody, ale interesów 
udziału z prowincyj zachodnich monarchii i z Wę:|ważnych tej połowy monarchii nie poświęcimy. 
gier, uda się najzupełniej, Nadeszły także z Ga-| Według zdania mowcy są może wysokie cła 


| Miki 10. P. Stan. 5, dr. Teofil Gersman 3, Aleks. | niemieckim t. j. pruskim. Oby tylko księcia Lu-|licji dość liczne zgłoszenia wystawców z działu |agraryjne korzystne niektórym małym powiatom, Konstantynopol d. 9. VAUT WOR. "TTOWEMIENJE 

wik Wojński 2, hr. Zygmunt Drohojewski 2, radca |itpolda nie spotkał los mleczarki Lafontainea: przemysłowego, a pożądany jest wielce jeszcze |dla całości państwa jednakże tamują one ruch z Tryestu podlegają pięciodniowej obserwacji, i 

ady Teksel] 1 zł. Ogółem 290 zł. może i regencji nie dostać i względy synowca |bardziej czynny współudział galicyjskich ręko- | międzynarodowy. Jako przyjaciel stanu włościań- | muszą poddać się desinfekcji przez lekarza sa- 

: * Kolonie wakacyjne. Iszy wykaz składek na|swego utracić. dzielników i przemysłowców, którzy mogą być pe- | skiego przestrzega on, aby nie pokładano zbyt |nitarnego w każdym porcie. 

d m07 kolonii wakacyjnych Zwyżka z roku 1885| * Na wystawie artystycznej w Bostonie zwró- | ""* serdecznego przyjęcia, wielkich nadziei w wysokich cłach agraryjnych. Petersburg d. 9. czorwca. Tegoroczny kon- 
308 zł, 96 it Strzelec. w restauracji p. Tópfera | city nwagę ogółu malowania kwiatów na porcela | , Za zezwoleniem rządu, uczestniczą w wysta- | Wszakże i przemysłowcy nie marzą już dziś z| tyngens rekrutów wynosi 235.000 ludzi. 

y . 76 ct, gal. kasa oszczędności 100 zł, ks. |nie dokonane przez pannę Solnieką, kreolkę, po- ae" c. K, muzeum dla sztuki i przemysłu i te-|takiem upodobaniem o cłach przemysłowych, jak 

kie | tey, Issakowicz 5 zł., Jerzy Klein z listy skład- | chodzenia polskiego. chnologiczne muzeum w Wiedniu, tudzież zakłady | to bywało przed 10 laty. Mowca oświadcza, że W teatrze hr. Skarbka. 

rbll- kowej 11 zł, Rakowski z listy skład. 2 zł, Teo-| — Za wzór nowoczesnej reklamy posłużyć naukowe. Oprócz nagród wystawowych, będą także |wraz ze swoimi towarzyszami będzie głosował We czwartek dnia 10. Czerwca, 


rozdawane nagrody państwowe. za taryfa cłową, pomimo że cła agraryjne nie są 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jaska kolej żelazna |z korzyścią dla rolnictwa, i że przemysłowcy nie 
zezwoliła na znaczne opusty z cen jazdy i trans- |żądają podwyższenia, lecz tylko trwałości ceł. 
portu tak dla wystawców i personalu służebni- |Mowca zastrzega sobie niektóre poprawki, a prze- 
czego, jako też dla publiczności, pragnącej zwie-|chodząc do sprawy naftowej zaznacza, i że wnio- 
dzić wystawę czerniowiecką. sek Suesa był ze wszech stron powitany jako 
Rezerwoary naftowe w Tryeście. Firmy Offen- jedynie słuszne , rozwiązanie. Jakże więc może 
heim, Singer i Spół. oraz Lindheim i Spół. uzy- jj nh oda lu". a Ipa, kisay 
skały koacesję na założenie w nowym porcie w| * CETY cda Już miały w kieszeni wszelkie kon- 
Tryeście na wolo bassenu naftowego, wielkich cesje, podczas gdy inne przedłożenia ugodowe 
rezerwoarów naftowych. Mają to być olbrzymie EWA „Ek pod obrady. W końcu oświad- 
żelazne rezewoary z grubej żelaznej blachy na | 078 AS yi Będziemy badać przedłożenie do 202.00, Kolej Lwowsko-Czern.-Jassy 227.—- do 230.—, 

20.000 cetn. metr. petrolu kaukazkiego czy ame- j” UWZg' ędnieniem interesów całego państwa i Banku hypot. galicyjs. 286.— do 291.—, Banku kred 
rykańskiego, nadto szopy (hangars) dla manipula- interesów tej połowy monarchii, nie dając się |galicyjs. 217.— do 222,—. IL Listy zastawne na 100 str. 
zastraszyć pogróżką rozwiązania Izby; przeci-| w. a. Towarz. kredyt. galic. 5 pre. 100.90 do 101.90, Tow. 


cji, nalewania beczek, parowe pompy do wypom- ||". : 5 wa à i o 
powania nafty z okrętów itd., słowem szereg urzą- | Wnie prosimy usilnie i gotowi do serdecznej po- RA STH Ło 101.80, Trel a A 


p 4 Biłous dyr. gimn. w Bochni 1 zł. 70 et., | może następujące ogłoszenie, zamieszczone w je- 
r pelec w restauracji p. Rudolfa 1 zł. 33 ct.,|dnem z pism, wychodzących w Lipsku: „Wykona- 
x R. tina Olszewska 5 zł. Razem 486 zł. 15 ot. ne przezemnie teleskopy zbliżają oddaloną o pół 

m mitet zniżył w tym roku opłatę od»uczniów | mili muchę tak dalece, że można słyszeć jej brzę- 

o kaj! sjezyoh, którzy na sezon trzytygodniowy | czenie.* 
"BA s i : 
| leci zw S SAPRO aan iye miey -- Jules Devaux, sekretarz królewski, umarł w 
ornina a „ij b Prayjccje do>kolonii Brukseli 8. b. m. Był to syn znakomitego antora 
z opłatą lnb bezpłatnie, rozesłał komitet do dy- Konstytucji belgijskiej zr. ARDO: 
€y) wszystkich publicznych zakładów nanko- |= 


ych we Lwowie. Termin zgłaszania się o przy- (Z gazety urzędowej). 


Ięcie do 30. czerwca b. r. Licytacj A Pwowie BR 
å , A icytacje. Sąd krajowy we Lwowie, ©. lipca, 
k Pani Marcelowa Madeyska złożyła w pre- | realność 1. 185), we Lwowie, cena 5650 zł. 
Jum magistratn z powodu zaślubin swej córki Konkursa. Posady prowadzących księgi grun- 
tp parcie podupadłych rodzin, wstydzących Się | towe (X. kl. rangi) przy sądach obwod. w Koło- 
rać, kwotę 100 zł. Za ten dar składa prezy- myi i Tarnopolu. Termin do 20 b. m. 


LOLO 
(Bóbe.) 
komedja w 3 aktach pp. Hennequin i Najac, 
tłumaczył St. Dobrzański. 


Początek o godzinie wpół do Smej. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 10. czerwca. (Z Izby handlowej). I. akcje, 
za sztukę: Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 199. 


3 : 3 e e dzeń obciążających koszta transportu zamorskiej | dzięki o spełnienie tej pogróżki, (Oklaski z le-|9275 do 93.75, Banku krajo th 96.— do 91.—. 
DRaa wagi aprojn podziękował | asie SOA, kaz (EE K tash, Przy "nafig, Oblsają de joast sa ula každy ro wie) POCO 1O, „Bmika 
BE 0 svaki panys dzie mow e "o pt obwod. w Rze. [79 WO8" tylko jednę ładugę okrętową weźmie, to Fuernkranz żąda wydatnej opieki nad | 0; a Arn. PE hi Rir Eo WE 
sji Gaz. N AUE y ASOKAN p IRIS OBAdA cance ZE y . w roka będzie milion cetnarów metrycznych im-|Stanem  włościańskim , przeciw napływowi pro- Gal. Z. kred. włoś. [d. 6 pr.) 39, Z 85% BŁ: 
92. Nar, A. W. z Gołogór 2 zł. szowie. Termin do 2 A . „PR portu, Dalsze starania toczą się o cysternowe wagony | duktów z obcych krajów. W pozycjach taryfy |Gal. Z. kredyt. włośc. (d. 50/,) 2%,9, —— 50.—. Ogóln. 
lite Stan powietrza. Obserwatorfuw szkoły po- Posady ei: k KA Ę; ie e dla przesyłki nafty w głąb państwa. A cłowej widzi on polepszenie, i dlatego występuje | roln. kredyt. zakł. dla Gal. $ Sh, los w15 lat —— 
thnicznej donosi: wych: w Kulikowie, mionce DBoObroldy, pod pozorem surowca kaukazkiego będzie przy-|za nią. Zamiast ugody żąda mowca unii perso- do —.—. IV. Obligi za 100 złr, Indemnizacyjne galicyj. 


wni, Macoszynie, Reklińcn, Skwarzawie nowej, 
Smolinie, Woli wysockiej, Ulicku seredkiewicz, 
Zameczku, Źurawcach, Czestyniach, Hrebeńcach, 
Hrebennem, Horodzowie, Kulawie, Korczowie, Ko- 
szelowie, Mokrotynie kolonii, Machnowie, Nahor- 
cach, Pieczychwostach, Przystani, Skwarzawie sta- 
rej, Soposzynie, Stajach, Szczepiatynie, Tarno- 
szynie, Woli żółtawieckiej, Wroblaczynie, Wiesen- 
bergu, Wiązowie, Źółtańcach, Mostach wielkich i 
w Niemirowie. Termin do 15 lipca r. b. 


chodzić falsyfikat, to się zaczną piękne czasy dla |nalnej z Węgrami i zniesienia granie ełowych 2 h m AOO. do IO e. zał krajonógo Die 


naszej nafty. À pospiech z jakim przystąpiono do wobec państwa niemieckiego. 69 w. a. 103.50 do 105.—, Pożyczka krajowa 1888 4!/,% 
budowy —rezerwoary mają stanąć do końca lipca — Ausserer (przeciw) zwraca uwagę, że|95.00 do 96.50. Losy miasta Krakowa 17.— do 19.—, Losy 
świadczy najwymowniej, że tu chodzi o wyzyska- į przez zawotowanie taryfy cłowej wypuszcza się | uiasta Stanisławowa 26,— do 28—. V. Monety: Dukat 
nie sytuacji, która jest świetną dla importerów |z rąk ostatnią broń, jakiejby przeciw Węgrom 
falsyfikatu — Interes uczciwy rzeczywistym |użyć można. Ucząstka główna przypada w u- 
surowcem, wcale dziś nie jest tego rodzaju, żeby | dziale. Węgrom. Mowca powitałby z radością u- 
się kapitał z takim impetem do niego garnął, — |nię personalną, gdyż w takim razie możnaby od ; 
Potrzeba więc być czujnym, żeby za przykładem | Węgier uzyskać koncesję, np. co do nafty i cetl zz, „32 xx: Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zna- 
Fiume nie powstał nowy zamach na nasz prze-| przemysłowych, podczas gdy cła agraryjne są a ; 
 |mysł nafowy - pod ochroną rządu austrjackiego. | głównie na korzyść Węgier. W końcu występuje Alpin Wiedes dnia 10. czerwca. godz 1min. 16 porot, 

, 


ni „Deszcz zaczął padać wezoraj w południe, pó- 
ð 6) niebo częściowo sie wypogodziło, Najniższy 
R barometru 749 mm. nastąpił o godz. 7. wie- 
Orem, wiatr zmienił swój kierunek z W na NW, 
nad ranem niebo zostało zamglone a z pod- 
R jeniem się barometra nastąpił opad zuaczniej- 
ŚJ. Do godz. 8. dziś zrapa wynosił opad 5 mm. 
;ednia temperatura wczorajszego dnia była 17,°,. 
i Mjwyžaza 28,9, najniższa dziś z rana 13,” C. 
Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
Południe dnia 10. czerwca: Wiatr wschodnio- = 


ù 


i» 
Mi 


ns l P i o 4 „Ka j o | - y 28.5, Anglo-Austrjackie LI6--, Kolej Kar. 
je- tiep? średnia temperatura dnia około 14° C., Dział ekon miczn Ostatnie notowania produktów mowca za związkiem cłowym z Niemcami, aże- | 199.50, Kolej Południowa 114.25, Kolej P. Elżbiety 237.—, 
wią,” Przeważnie zamglone, powietrze znacznie 0 y. E a E ET by uzyskać i zabezpieczyć szerszy teren odbytu. | Weg. Nordostbahn 177.—, Weg. Tabakast 68.—, Weg. 
dad 8otne j mgliste, opad deszczn mierny. p H Tuerk (za) polemizuje z Chlumeckim cis. losy r. 124.80, Za. renta węg. 4°/ 106.22, Rosyj. rubel 
" lutro dnia 11. czerwca: św. Barnaby ap.; Wiadomości handlowe. a o itoa Io 0200 a Na nowiad że eł Ę hod aee eoon Salio. indempis. 306a. Woz akene 
"> o an e7 i : p ; jęczmień 5.25 do 7,—, owies 640 do 6.75, groch 7.— do|! PO a, że cła agraryjne wychodzą tylko co |289.50, Unionbank 78.50, Nordbahn 286.50, Kolej Alföld 
odz. | kakija apost. Lwów d. 10. czerwca. 11.—, wyka 7— do 8.—, rzepak 9.—do 9.50, lnianka| do pszenicy na korzyść Węgier, co się zaś ty- 10225, Kolej PAPAE 229,—, Wied. Commun. BE, 
„tei. IM | k zni i obecni ja|11.— do 14.—, koniczyna czerw. 30, © do 41.50, koniczy- i etal 160.—, Lóanderbank 223.60, erein 
pi En 2 BĘ a e diak io oeenienokalacja na biała 35.— do50 = koniczyna szwedzka 35,— doSS jezy żyta, na naszą korzyść. Zezwolenie wólnega Losy węgierskie 120.—, Kredytowe —.—. Usposobienie : 


przewozu bydła z Rumnnii, zniszczyłoby nasze 


rolnictwo. : 
5 Ą - m Wiedeń d b A ) min. rze 
Suess popiera nnię cłową z Niemcami i |poządniem. Akse kredytowe 882.00, Angla  kułtzjąckie 
wzywa Izbę, aby popierała rolnictwo. Mowca| —.—, onbank won Kar. Ludw. 209.00, Ko- 


Listy zast. 
Galic. Banku hipot. —.—, Galicyjski Bank krajowy 96.25, 


-— giełd zbożowych wciąga w rachnbę swoją stan 

j (owanie. Nieutulony żal po niezmier-|zasiewów. Interesujemy się nietylko zasiewami 
stracie, niechaj wytłumaczy osieroconą rodzinę naszego kraju ale stanem zasiewów całej Euro- 
© Jana Dobrzańskiego, że prędzej nie złożyła| py, Ameryki, Indji i Anstralii. Obecna łatwość 
leżnych dzięków sferom i osobom, które tak|i taniość komunikacji tndzież ciągle spadająca 
Idecznie, tak licznie pospieszyły oddać zawcze-|cena srebra umożliwiły owe kolosalne dowozy z 


Tarnopol. pszenica 8.— do 8.85, żyto 5.50 do 
6.05, jęczmien5.15 do 6.—, owies 650 do .—, groch 6.— 
do 10.—, wyka 6.— do 7.—, rzepak —.— do —,—, Inian- 
ka 11.— do 13.—, koniczyna czerw. 30.— do 40.—, ko- 
niczyná biała - .— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
o 


Podwołoczyska. pszenica 7,50 do 8.60, Żyto 


k ` 1 F > 

RE zgasłemu ostatnią posługę. Dzisiaj uiszcza- krajów „zamorskich, na które całe rolnictwo eu-|5.30 do 5.75, jęczmień 5.—do5.50, owies 650 do —.—,|gdyż na rzecz samą należy zapatrywać się nie ze Ba ępnójr 10.01, Rosyj. banknoty 1.28%,. Usposobienie: 
AY się, o jle to możliwe, z naszego żałobnego |ropejskie się żali i przed któremi przede- |Broch 6. do 9.50, wyka .— do —.—, rzepak —.— do|stanowiska narodowościowego, klerykalnego lub Berlim dnia 9. czerwca. godz. 5 minut 10 popoł 
Owiązky. wszystkiem cłami ochronnemi i reformą taryf TE Erne r R” koniczyna czerwona 30 — do ||jberalnego, ale ze stanowiska doświadczenia. | Rosyja. od 198.30, Akcje kredytowe 456.50, Lem- 
TF, EE lata —.— do —.—, koniczyna szwedzka Cła zbożowe wychodzą na korzyść Niemiec i|bardy 187.00, Galicyjskie 81.50, Poler wachod. 61.70, 


tor W imię całej rodziny, raczy więc przyjąć naj- | kolejowych zasłaniać się usiłuje. 
He tlsze, najczulsze dzięki cała publiczność sto- To też i my z obowiązku sprawozdawcy 
+ z prowincji, która w obrzędzie pogrzebo- | wspominamy tu w krótkości o stanie zasiewów 
Sf udział wzięła — przedewszystkiem zaś Rada | europejskich i zamorskich, jak nam z nadcho- 
ks, * Lwowa, obywatelski komitet pogrzebowy, | dzących wiadomości handlowych, giełdowych iz 
du ofułat dr. Jurkowski, ks. prałat Zabłocki, | przedstawień urzędowych Się wykazuje. , 
Lut, ehstwo parafialne i konwenty, Towarzystwo W Ameryce stan zasiewów pszenicy ma być 
ano ìa“, panowie : dr. Roszkowski, Tadeusz Ro-|dobry, we Francji i Anglii dosyć pomyślny, cho- 
Zhoig reZ, Platon Kostecki, dr. Rutowski, Marceli |ciaż Anglicy nie rokują sobie z pszenicy wiel- 
zložen i i dr, Żegota Krówczyński; następnie za | kiego plonu. Północne Niemcy po obfitych de- 
i "BR wieńców panowie: Adam Asnyk, Simon|szczach, chwalą swoje zasiewy, zarówno i Wę- 
WE Lwop Wicki, rodzina Malych, reprezentacja m. | gry. Bessarabia, Ukraina, Podole i Wołyń, nie- 
ileti by; A, obywatele m. Krakowa, lwowski komitet |mniej kurska i chersońska gnbernia ucierpiały 
; , Atelski, redakcje: Nowej Reformy, Gazety |przez posuchę. Żyto, jęczmień i w ogóle wszel- 
wy sodowej, Kurjera Lwowskiego i Dziennika Pol-|kie zasiewy jare w całej prawie Europie z bra- 


Francji. j > 

Następne posiedzenie jutro. 

Wiedeń d. 10. czerwca. Na i a: po- 
siedzeniu Rady państwa wnoszą Kronawetter i ? 
Lueger wybór komisji celem zbadania dotycheza- Że Lwowa odchodzą : 
sowego wykonania prawa stowarzyszeń, zgroma- podiug zegara lwowskiego: 
dzeń, koalicyj i wolnego zarobkowania wobec | Do Krakowa . . 
robotników. Do Podwołoczysk 
_ Ks. Alojzy Liechtenstein zastrzega się prze- | py E a 2 
ciw uwadze Neuwirtha, który wymienił go ra- 
zem z Peukertem. 

Ustawę co do importu uieoclonej kukurudzy 
z Bułgarji i Serbii przyjęto bez dyskusji w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 


Jarosław, pszenica 8.— do 3.75, żyto 6.— do 
6.40, jęczmień 535 do 6.—, owies 6.50 do 7 --, groch 7,— 
do 11.—, wyka 7.— do —.—, rzepak —.— do —, —, lnian- 
ka 11.— do 18.50, koniczyna czerwona 30.— do 40,—, ko- 
niczyna biała —.— do —.—, konicz. szw, — — do —,—. 

Czerniowce, pszenica 7.40 do 8.55, żyto 5.50 
do 6.10, jęczmień 5.25 do 5.76, owies 5.50 do 5.65, groch 
6.— do 10.—, wyka —.— do—.—, rzepak 9.— do 9.50, 
lnianka 11 — do 18.—, koniczyna czerw. 30.— do 42. , 
koniczyna biała 35.— do 50.—, koniczyna szwedzka 35.— 
o 55.—. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5— do 10.— 


nominalnie. 
Obkowita za 1000 litr. pret. loco Lwów 22, — do 23.50. 


Usposobienie spokojne, Spotęgowane świętami ły- 
dowskiemi. 


Z Krakowa 
Z Podwołoczysk 
„ (na Podzamcze) 


m 0, wygnańcy z Prus, uczestnicy powstania z|ku deszczów nie rozwinęły się należycie i jest | === : U i i j rniowi 
p k A =m —— =F "= m stawę przeciw anarchistom przyjęto w trze- 

era” i 1863, dyrekcja teatru krakowskiego, artyści|obawa wcale średniego poda, ciem cz au 186 łosami zed 6 łosom ME 
e" % iej, tudzież sceny krako- U i i j > POZ. E pa d > Ex 

z Ttystki sceny lwowskiej, y nas stau zasiewów pszenicy jest zada niemieckiego klubu, demokratów i antisemitów. 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z Wiednia: 
Z konferencji przewodniczących klubowych 


yy ie), Koło literacko-artystyczny lwowskie, Koło | walniający, żyto słabo rozwinięte i rzadkie, stan 

ogol «art. krakowskie, młodzież szkół średnich, mło- |innych zasiewów jarych dosyć niepomyślny. 
dr. wz akademicka, słuchacze politechniki, „Sokół*| Dla spekulacji wszystkie te okoliczności ma- 
owski, „Sokół“ krakowski, „Sokół“ stanisławo- | ja znaczenie, albowiem ubytek w produkcji jarej | 
prog ; Ki, drukarnia Gazety Narodowej, gremium chrze: | pociąga za sobą zwyżkę cen produkcji ozimej,|7, rządem, a następnie siedmnastówki, pokazuje 
my“ lańskich kupców i przemysłowców, Towarzystwo niepomyślność produkcji amerykańskiej lub au- bę że rząd koniecznie domaga się, aby przed- 
ogi i ieży handlo- | stralskiej wpływa na ceny, które osiągnie pro-|*ożenie o cłach zostało wzięte pod obrady je- 

| Woj Sogiczne, Stowarzyszenie młodzieży Š -ska itd szeze teraz, Z przedłużeniem sesiji ; 
ni ty, lwowska Izba handlowo-przemysłowa, Stowa- | dukcja europejsth I". i 4 sji po Świętach 


Heilsberg wniósł głosowanie imienne, wnio- 
sek ten nie był jednak dostatecznie poparty. 


Budapeszt d. 9. czerwca. W Izbie niższej | Do Wiednia (z. prg.) 
interpelował Csanady o postępowanie policji z| Do Prus 
powodu zajść w dniu 6. b. m, Tisza odpowia- 
dając na tę interpelację, odwołał się do oświad- 
czenia swojego, danego d. 7. b. m. Iranyemu|Zzo Lwowa 


iżej ; handlu ziarnom pszenicy goto- choćby o tydzień, lub więcej, Koło polskieļi powtórzył, że jeśli były nadużycia ze strony| Z Wiednia 
z À lakos KE iie Toara BOY PŚ Eiacja podniosła i w Ameryce, Ber- oświadczyło się także za tem, pomimo SPózycji policji, O siiu a ukarani. Minister kare) Z ode 
„ m towarzys; W O E dać l linie. Peszcie o 15 do 20 et. na 100 kilo. U nas trzech innych klubów, i obawy, że wielu człon- | stanowczo proceder, że wobec nieustawania nie- „wada 
ejo Ee rękodzielników „Gwiazda . anie ceny doznały małej zniżki dla braku ków prawicy z różnych powodów zabraknie. pokojów, godnych potępienia, takie interpelacje, © gwi s > I 
AR nia 8, czerwca 1886. prze jaki, chociaż zasoby nasze są słabe, a Odpowiedź rządu węgierskiego na notę rzą- |Jak dzisiejsza, mogą tylko pobudzać do dalszych we dek oznaczone pociągi pospieszno. 
ci Celina Dobrzońska, eksponi mar dziwniejsze, zaopatruje się nawet|du wiedeńskiego brzmi: że na podwyższenie cła | wykroczeń. (Ogólne, żywe oklaski.) Odpowiedź Gd aj ozarnych [NJ są godziny noene, t. j. 
Ja Adela z Dobrzańskich Ringlerowa. zd najdziwniejsze, p od nafty na 2 zł, lub do tej pi pepi ministra przyjęto jednomyślnie do wiadomości. od zóstaj wieczór do szóstej rano. 
p. Z Moraw. $ ai Węgry przystać nie mogą, że może przystali : a 
ań W handlu terminowym na dostawy jesienne NA: EN Ke Ag" kak Budapeszt d. 9. czerea. Izba niższa zakoń Csk. jeneralns DyrakejszanateyykólatipsńztnowzEki 


czyła rozprawę jeneralną nad taryfą cłową, w 


zo | m. Że Stryja dnia 1. b. m. podczas gwałto- podaż jest silniejszą od popytu, wskutek czego 


SU D ulewy ranął mur ogniowy w spalonej real- -E Bee satą przy przędzy i tkaninach. — Sytuacja jest ciągu której zażądał minister handlu przyjęcia i . 
o" Ria, ` Grünfelda w Śródmieściu fi przebiwszy PE nasi ale Pyt. się koniecznie wią- IE «m i RJ A kig EE T tejże bez zmiany. PORE Wyciąg z rozkładu jazdy 
| Mezeg 1% zabił dwóch robotników, którzy się tam| ; terminową sprzedażą, czyż nie lepiejby dla oł R Gi 0 4 cialo D nge przesilenia, Budapeszt d. 9. czerwca. O godzinie 8. wie- ważny od dnia L czerwca 1886. 
nie | te deszczem schronili, Mechla Rozena, blacha- |72% "° dyby tę sprzedaż uskuteczniali zajE osująć dzis za z. Wn kie FI tenia BI o zam ozbiórdja asi ti uli Prsyjazd do Lwowa 
nich było, gdyby tę SP uniknie. Choćby się wreszcie większość i tu kak u sd 0 ; 


Wojsko obsadziło najbardziej ożywione punkta | Pocięg osobowy: o godz, 8, minut 12] przedpoładniem 


miasta. Cała policja wystąpiła. W tłumie de-| 72 Zwardonia, Chyrows, Stryja. — O godz 4 min. 16 
me s} robotnicy a zresztą gawiedź Kati gonis meras Denas 
a. 


tyna, Stanisławowa, Chyrowa i Stryja. 
Odjazd 


a| N dem ze Złoczowa, liczącego lat 26 i Izaka | © ; : ków i spółek rolni- 
ale” _ hz, olarza, liczącego lat około 25, ali luicn68 ga posada" mała e gd powziętych 
gal łą > Nazwiska i pochodzenia. O ila sprawdzono, za Kd p ale ryzyko jest mniejsze, 


i M. tatni pochodzić miał z Kremeńcznku w Ro. zaliczek jest mniejszy, czy, Toz- 
spo t A ei i °- li w razie niepomyślnego przy wska kie. 


poddała, to przesilenie nastąpi w jesieni przy 
cukrze, lub przy banku, gdyż głównym powodem 
przesilenia jest i zostanie Żądanie rządu, aby 
przyjąć wszystkie przedłożenia ugodowe bez ża- 


elf tzybył on dopiero dniem przedtem doļ! ` SĘ: tai Lwowa 
a 7 a znaleziono przy nim kwote 4 mabli i 8) wikłanie interesu łatwiejsze, nidie notuje niższe|dnych zmian. Wszelkie dalsze ustępstwa ze Budapeszt d. 9. czerwca. O godz. pół do 11 z s rzed poładniem 
dł | "st. yto w gotowe ch dowozów żyta rosyj-|strony Koła byłyby krokiem w najwyższym sto- |Ponuje zupełny spokój. Napady większej wagi |Pocięg osobowy: o godz, 11, min. 27 przed poładziam 
f | tek Z Tryestu donoszą 8. b. m.: Umarł tn maj- skid or T zedaży ceny utrzy-|pniu niepolitycznym, gdyż albo spowoduje wię- | piemiały nigdzie miejsca. Wojsko rozpraszało z odrinia |. min. 10 wieczór do Stryja, Chyrowa, 
s iego, w terminowej Spr 3 5 kszość do oponowania, a wtedy nastąpi przesi- łatwością gromadzące się tłumy. Według niepo- wardonia. — O godz. 12. min. 1 w nocy mieszany 


? eti aj zachorował. O god i 
Pzęg. ch, który wczoraj r godz. | muja się przy dawniejszem notowaniu zdr. 5.9 
Bosnja 1 ?Wzieto autopsie a lekarze orzekli jedno- | go 6.16 za. 100 kilo A miesiąc sierpień — wrze- 


og I 
bla pe że zaszedł tu wypadek cholery i że do-| Sień 
b ch Riro bedą mogli stanowczo oświadczyć, czy z 


twierdzonych pogłosek miano przy tem ranić poeiąg do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna 


dwie osoby. O godzinie 11. powróciło wojsko do | 


koszar. Rub: z 
yka „Nadesłąme* nie pochodzi od Redakoji 

Monachium d. 9. czerwca. Według Fremden- | kira tei żądnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 
błattu udali się popołudniu ministrowie do Oratls- 
heim, gdzie najstarszy koniuszy hr. Holnstein i 
naczelny marszałek dworu, Malsen, w imieniu 


lenie, albo większość ustąpi, A wtedy straci 
wszelki mir u wyborców jako działająca z ujmą 
godności własnej, W obu zaś wypadkach pozo- 
staną kwasy wzajemne, żale I niezadowolenie. 


„WR 


J h | 

A ; 7 4 niwa rzepak zpoczęły się w Banacie, 
N E azjatycka, czy też cholera nostras. Zwło kupcy wyczekują rp Aa i iegorocznego 
on Gm ef s Wah oani a" produktu, utrzymując się z ofertami, nie dowie- 
kodein. mentarz zamknięto dla publicz rzając jakości produktu, Na naszych targach po- 


zek 


(Nadesłane.) 


= 


| k Chol : jawiaj się zlecenia olejarni niemieckich i mo- "nisterstwa, chcieli uprosić u króla pod- 
rowa ("3 we Włoszech. Dnia 8. b. m. za'|rawskich nie w wielkiej sile i bardzo wstrze- T | N d s  |całego minis er edna akcję państwową. Wczo-| Post cie za wskazówkami nat 
g ora H enecji 21 osób, umarło 12, w Bari| mięźliwe. Ofiarują za 100 kilo, z dostawą wrze- GlEgTAMY Mr AlO Owe o 2E aktu na p r a h dwór stępuj natura z długiego budzi snu i Eae Ke 
sły 3 a umarło 4 osoby. sień—listopad po złr. 9.25 i wyżej paritas Lwów. 5 rajszej nocy 0 wija się nowe życie, każdy o tem powinien pomyśleć, aże- 


> i i i 6. bm : 
królewski. Sejm zbiera się d. 16. i nagromadzone przez zimę w organizmi i ; 
Monachium d. 10. czerwca. Według Alg. Ltg. 4 bać materje za Pias stosownego. aran apa 


flo” , I - 
jg” ki „Wielka panika szerzy się śród ludności we- | Stacje kolejowe na zachód położone, mają oczy- 
znakomitości lekarskie jednomyślnie orzekły, żeja tem samem uniknąć ciężkich cierpień. 


Vy, Z powodu cholery. Nie jest to jednak je- wiście cený wyższe o dyferencję frachtu. Wiedeń d. 9. czerwca. (Z Izby poselskiej.) 


U) 


e obawa pr ; Hreczki krajowej ma dr je zmianę u 
ð przed chorobą, lecz i groźna troska r z jowej mamy bardzo Fiirnkranz proponuje ę ustawy wybor- PEA - E - Należy żądać zaw i 
a ng zachwiany RE town Liao zastoju w|ztąd też ogólne zaopatrywanie się PRE. czej w tym Finken, iżby urzędnicy petista ciężkie cierpienie Paer. ph r W | Brandta pigułek” szwajearskich  (pudełny 0 |tokarza R. 
46% "M z Podróżnych. Biedni gondolierzy literalnie |ską. Ceny obecne zł. 8'80 do 9:26, Handlu ter- kolejowi i członkowie Rady zawiadowezej ban- | sprawowaniu rządów. Skutkiem M2 — zenla |trzonych zewnątrz białym krzyżem w R, poła i 
15) głoda, a ostatnie wiadomości donoszą, że minowego W tym produkele nie ma. ków nie mieli biernego prawa wyborczego. zapewne niezwłocznie nastąpi 0 jęcie rejencji podpisem R. Brandta, po. 
wo Ra łe od cholery, nawiedził jeszcze miasto Jęczmień słabo E A W wię- P. Hajek składa ustnie sprawozdanie o|przez księcia Luitpolda i zwołanie sejmu bawar- 
yfua głodowy, kszych ilościach zbyt utrudniony. ustawie przeciw Socjalistom i zaleca, aby uzy- | skiego. — 


Sa | 


koło Złotnik w 
łożona; 


morga ogrodu i 46: morgów pola dobre 


przy ulicy Kurkowej Nr. 8. 


4 GAZETA NARODOWA z Piątku 11. Czerwca 1886. 


Praktykant O 


Srodki do desinfekcyj 
Kwas karbolowy w kryształach. 
Kwas karbolowy w płynie. 
Wapno karbolowe. 

Proszek karbolowy. 

| Wapno chlorowe. 

Proszek desinfekcyjny. 

Wapno fenilinowe. 

Siarkan. (witriol) żelaza. 
Dwusiarezan wapniowy. 
jAntibakterion. 


Środki przeciw owadom 


i molom. 
Proszek perski owadogubny. 
Proszek „Zacherla*. 
Proszek zamorski «Andela«. 
Tynkturę na owady. 
Kamforę. 


Ogrodnik 


żonaty uzdolniony we wszystkich gałęziach 
swego zawodu, posiadający chlubne świa- 
dectwa ze swej praktyki w najznaczniej- 
szych zakładach, poszukuje umieszczenia 
od 1. lipea 1886. Adres: K. R. 57,2400 1—2 
post. rest. Tarnów. 2401 1-2 


| Skład. kawy 


Artura Kościekiego 
t pod godłem 


znajdzie natychmiastowe umieszczenie w 
APTECE w KOMARNTIE. 
K. „dmbros-Rechtenberg, 


właściciel apteki, 


Fabryka świec «oskowych 
SCHUBUTHA i SYNA 


we LWOWIE 


FR. 
poleca 
nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi” EE 


z istniejących dotąd najpiękniejszą i najtrwalszą 


MASĘ 


c e 
do zmpuszczania podłogi 
=== w pięciu kolorach., == 
Nr. O biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa — Nr. 3 
orzechowa — Nr. 4 mahoniowa. 

Pudełko wystarczające na wielki pokój z dołączeniem sposobu 
użycia kosztuje 1 głr. 

Do nabycia w handlach: we Wiedniu, w Pradze i Bernie; 
we Lwowie: Narodna Torhowla, St. Markiewicz; w Krakowie; J. F. Fischer, 
M, Jawornicki, Fr. Lenert, K. Okoń, A. Suski ; w Brzozowie: A. Marinio- 
wa i Spt; w Bochni: J. Michnik; w Brzesku: J. M. Cellnik; w Brodach: 
W. Adamowicz; w Brzeżanach: E. Moerl; w Czerniowcach: J. Schnirch; 
w Czortkowie: M. Brenholz; w Jaśle: Q. Steinhaus i Syn. M. Weisenfeld; 
w Jarosławiu; K. Zabłotny; w Kałussu: J. Korytowski; w Nowym Sączu; 
K. Millner, F. Garan; w Przemyślu: M. Krug, E. Machalski; w Przewor- 
sku: B. Rejmański; w Podwołoczyskach : Q. Morawetz; w Rzeszowie; Schai- 
ter i Sp, E. Neugebaue.; w Rohatynie: F. Marx; w Sanoku: R. Barth; J. 
Rynctarski; w Stanisławowie: W. Waldek, Ch. Meisels, T. Szawiński; w 
Samborze: B. Żuławski; w Sokalu: A. W. (rot; w Serecie: J. Dempniak. 
w Tarnowie: F, Leszczyński, Miildner i Sp.; w Tarnopolu: E. Frantz; w 
Zaleszczykach : M Lipiński, H. Sanocki; Jarosław: Józef Krasicki; w Gry 
bowie: Alojzy Muszyński; w „Kołomyi: St. Romanowicz, I. Różański. 

Uwaga. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo licznych 
naśladownictw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie 
niższej, lecz też i zupełsie nie do użycia; przestrzegamy więc przed za- 
kupnem takowej. 1814 1-=? 


|% 


WE LWOWIE 2281 9—? 


Chorążczyzma 1. 22. 
poleea dobrą i wydatną kawę spro- 
wądzoną wprost od PAŁ Z 

Ameryki południowej, 
Kosztuje we Lwowie 
1 kilo złr. . . 1.50i 1.60 

1 na prowincji 
43/, kilo złr. . 7.70 i 8.20 franko. 
Co miesiąc świeży transport. 

: 2168 7—? 


polecają 


Hübner i Hanke 
we Lwowie. 


Do sprzedania lub od 1. kwie- 
tnia 1887 do wydzierzawienia 


Realność w:Burkanowie 


Telefony 


BĘ ck, Jako środek komunikacyjny, dokła- 
pop kajeckim po-|dny, przystępny dla wszystkich i tani! 
budynek mieszkalny i budynki|znajdują Tełefomy coraz szersze zasto- 
gospodareze w dobrym stanie, sad 3*/ RA nietylko w wielkich miastach, 
1 k ( uobrejjale także i na prowincji, a nawet po 
gleby. Bliższa wiądomogć u właścicielki wsiach w Gda A gospodarstwach fi 
. S. mieszkającej we Lwowie w domujbrykach, hutach, kopalniach, miejscach! 
2394 1—3 kąpielowych i kuracyjnych i t. p. 


N Fa ae SETY Wii W Galicji korzysta już wiele miast z 
Henryk Hollmann, 


urządzeń telefonicznych , w celach poli-| 
cyjno-pożarnych, w niektórych zaś więk- 
fabrykant sikawek w Pilznie, 
(Czechy) 


szych majątkach, kilkanaście stacyj spełnia 
regularnie i z wielkim dla gospodarstwa 
poleca PT. strażom pożarniczym i gmi- 
nom swoje nader trwale zbudowane i ta- 


pożytkiem funkcję pośredniezącą. - 
nie sikawki także na spłaty ratalne. 
Poszukują się wzętelmyck za- 
stępców. 1362 1—8 


o ak ||| > ajprze 


owadzenia instalacyj telefonicznych 


r 
w Lh osiadłościach lub zakładach. 
Odnośne polecenia uprasza się adre- 
: 3511 3—? 


Władysław Dunin, 


inżynier, elektro-technik 
Lwów, ul. Trybunalska, 1. 4, III. piętro. 


l 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. gsl. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warankami najprzystępniejszemi 


SL LISTY hipoteczne, 


jakoteż 
öf premiowane Listy hipoteczne, 


"które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N, 98.) i 
najw. post. z duja 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapi- 
tałów funduszowych, wapilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na 
kancje i wadia, są w tym kantorze do mabycia. 

Wszystkie poleeenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po kur- 
sie dziennym, bez doliczęnpia prowizji. — 


TORD-BOYAUX 
TRUCIZNA NIEZAWODNA 
na szczury, mysz 

etc. Pudełko” TB cent 
PIOT BRACIA, dawniej 


GUŚRARD, 28, ulica Ste- 
Croix - de- la - Breton- 


Przez wys. c, k. Namiestnietwo we Lwowie 
koncęsjonowany 


dla pomniejszych 


i i c. k. urzędów pocztowych 
Zakład krowiankowy W Lisku na deskach aar nioi i bez hte ma 


rozsyła prawdziwą na składzie warsztat stelmasko-kowalski 


KROWIANKĘ. a aioi 
Podwójna kostka lub fiolka po 60 ct. wyż 

stra do zaszczepienia dwojga |qzo 
Z Ty 


a 


s WYSZYNSKA È | Nauka kroju damskiego 
DN (dawniej RAJMOND) PK ; ułatwionym sposobem 
2 EF LWÓW ulica Ormiańska 1. 30. $E p Da- ulatwionym sposobem <PĘ 


poleca 


j lego. 
EL % w wielkim wyborze, (e) według najnowszego systemu parysklego 


- H re t 
© EE R A ) Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
Obrusy ceratowe na stoły” w desenie, Pytwkowenoodwiaikryć Panty dotri WUJ: 


Przyrządów Żadnych nie trzeba prócz papieru 
Każda uczennica wykończa jedną snknię kompletnie i 

Dywany, taśmy i wszelkie obicia powozowe a dwa staniki, jedi PE drugi powiększony. 

po cenach bardzo przystępnych. |. Cały kurs kosztuje 10 złr. 
Zamówienia ź prowineji uskutecznia się jak najrychlej, 4) Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud. 
: DT YN NZ RZ DZ ZI Z TRY MB 

MPOODOOOOCODODCOCOCACOCCAĄ pył e B TE 

Lwów, ul, AKADEMICKA L 20. 


2892 


uk; kaz 2 


Fabryka i skład Kapeluszów 


słomkowych i filcowych 
dla pań, mężczyzn i dzieci, 
istniejący od 26 lat we Lwowie 
a pod firmą 


JÓZEF TEGISCHER 


+ przy placz Marjackim l. 5, w hotelu Francuskim, 


w wielki : s wiedeńskich i francuskich 
ów damskich i męzkich i dla dzieci na 
DF sezoh-wiosenny i letni TEG 
Magazyn i pracownia modniarska posiada obfity wybór kapelu- 
szy ubranych damskich, TORNIS „wybór kwiatów, 
paryskich, piór rozmaitego gatunku i inne stroiki, wcho- 
i >“  „dzące 'w zakres modniarski. : 

Zamówienia miejscowe i zamiejscowe załatwiają się najszybciej i 

najetaranniej tak Go do wykonania 1 gustu 

po umiarkowanych cenach. 

2193 3—? . 


Przeciw łystnom, siwieniu włosów 


i tworzeniu się łupieży g 
skutkuje wedłng codziennie nadchodzących świadectw ( 


i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie 


Olejek taninowy dr. Moras | 


Szanowny panie aptekarzu. 
Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 
ras. Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty porost się okazał. 

Wiedeń, d. 5. stycznia 1880. 


zaopatrzon 


kapel 


Wilhelm Wagner. 

członek e. k. teatru nadwornego. b 
Szanowny panie aptekarzu Fürst w Pradze. 

Kilkorakie środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadania ; 
włosów, aż za poradą mego lekarza zacząwszy używać dr. Moras olejek 
taninowy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Ze względu na zasłu- 5 


| 
| 


gę wyrażam publicznie temu preparatowi swoją pochwałę, a wynalazcy 
najgorętsze podziękowanie, 
Praga 10. lutego 1877. KINSKY. 
Panie aptekarzu Józefie Fürst w Pradze | 
, Z radością mogę panu donieść, że wskutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam , 
nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne. y 


Marienbad d. 18. sierpnia 1879. A ZAREMBOWA. 
Wielmożny Panie! 

Także i ja wyrażam olejkowi taninowemu dr. Moras przynależną po- 
chwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosów i tworze- E 
„nie się łupieży, leez spowodował silny porost nowy. 

i ANDRASSY. K 


Wiedeń. 
Do nabycia we flakonach po 2 złr, i 1 złr. we Lwowie u Zygm. 
Ruockera, apt. pod „Srebrnym Orłem“ przy ulicy Krakowskiej; W od BS r 
11 —? 


cach w apt. J. Golichowskiego pod Opatrznością. 
c 


, 


. Bank rolniczy 
||| we Lwowie 


Stowarzyszenie zarejestr. © poręce ograniczonej 


Qzłoszenie. 


5 


Wskutek uchwały Wydziału Kasy oszczędności z dnia 
1. czerwca 1886 r. nowe wkładki przyjmowane będą 
przez Kasę tutejszą począwszy od 1. lipca 1886 r. tylko na 
nowe książeczki wkładkowe i oprocentowane zostaną 


po 4» b (cztery i pól od sta.) 


Postanowienie niniejsze nie ma zastósowania do wkładek 
dotychczasowych, które i nadal oprocentowane będą po 5 
(pięć od sta.) I" pe 

Wszystkie inne postanowienia dotyczące terminów wypo- 
wiedzenia wkładek, wypłaty tychże za eskontem itd. pozostają 
nienaruszone. * ' 


Dyrekcja Kasy Oszczędności miasta Tarnopola 
dnia 3. czerwca 1886 r. - 


Dr. Leon Koźmiński., 


udziela zaliczki na płody rolne i kra- 
Ez o jowe produkta, | 


pośredniczy w zakupnie i sprze- 
ży ziemiopłodów w gotowej 1 termi- 
nowej dostawie ; 


utrzymauje stale w magazynach 
sswokch owies; jęczmięń i inne ziarna sprze- 
dająć "takowe w' dowolnej iłości i po ce- 
nach targowych, ai07 1.44 


PD MLnU aka 
lil" 7% 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


RE neuzka która 
ke, Nauczycielka irira w ho 
TE telu Lambert swoją edukację, muzy: 
z skonała, gdyż AE na koncertach, ia " 
sa ER R ia a © WW || CZ niemiecki do ukończenia edukacji; zy 
sobie być umieszezoną w kraju IU 
poleca : granicą. 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 
pachnące, do obuwia, SA Pate ośr miękccj SEE i chroni od pęka- 
Smarowidło litewskie 


do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pu- d 
k dełko 10, 20, 50 et. i 1 złr. j 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny 


eławia, z francuskim JĘZ 
młoda, szyje, zaopatrzona świadó? 
życzy sobie być umieszczoną w kraju 


zagranicą. 


ukończony prê 


Nauczyciel 


Bona rodowita niemka, rodem AM 


osiada łacinę grot 
PI 


ro* 


i 
tear 1 


lub 


wnik, 


Je” 


RAA l- 
dnym z najpierwszych domów obyf8k 


D GE : i ich i 3 ieszez0Bi, | 
i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 et. E ag ee | , 
FARBY DO STEMPLI domość w biurze p. Witos 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 et. 
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, 
flaszeczka 30 centów. 
Krochmal brylantowy do nacierania kołnierzyków pakiet 
zawierający 4 mniejsze 12 ct, 
Mydło gospodarskie do prania blielizny kl. 48 ct. 
Soda do prania bielizmy kilo 12 ct. 
Farbka gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniejszych k 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


gatunkach paczki po 2, 4 5 i 10 ct. 


Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Koperni- 


- Jędrzej Gaina, w Stanisławowie: Alb. 


i zepsuciu krwi. 
Skład główny w Paryżu u p. Arth 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis 


ka l. 3, Hotel Europejski, uł. Halicka, róg Wałowej, w Kra- 
kowie, Sukiennice l. 20, w Czerniowcach, Rynek l. 2. 


3388 3—? 
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apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygi 
ip. Wewiórskiego dawniej Nahlika, 


L. 8659. 
Z ces. król. uprzyw. galicyjskiej kolei Karoła Ludwika. 


OBWIESZCZENIE, 


Dnia 12, czerwca br. o godzinie 6. minut 40 po południu według 
zegaru peszteńskiego odejdzie 


pociąg spacerowy 
ze Lwowa do Krakowa. 


Bilety do tego pociągu zniżone o połowę ceny jazdy wydawać się będzie po wszystkich stacjach 
pośrednich c. k. uprz. kolei Karola Ludwika wyłącznie tylko do Krakowa w ten sposób, 
że zakupiony na stacyi odjazdowej cały bilet Zgiej lub 3ciej klasy po zwykłych cenach, ważnym bę- 
dzie także do powrotu wszystkiemi osobowemi i mięszanemi pociągami z wyjątkiem pociągów po- 
spiesznych i kurjerskich. — Powrót ten z Krakowa nastąpić powinien przecież najpóźniej pociągiem 


mięszanym Nr. 7. wychodzącym z Krakowa dnia 16. Czerwca b r. o godz. 10. minut, 57 wieczorem. , 


Bilet nabyty nie oddaje się przeto w Krakowie i zatrzymać go trzeba u siebie aż do powrotu, na- 
tomiast zaś uależy bilet ten przy wyjeździe z Krakowa przedłożyć kasie do ostemplowania i oddać 
go na pierwotnej stacji odjazdowej. 

Dla dzieci nie udziela się dalej idącego zniżenia ceny, również nie przyznaje się uczestnikom 
w tej wycieczce bezpłatnego przewozu pakunków. Podróży przerywać nie wolno. 


Wyciąg z rozkładu jazdy pociągu spacerowego oraz oznaczenie cen jazdy 
do podróży tam i napowrót. 


O Oena jazdy 
Odjazd ze ——— -m Uwaga 
J go- | mi- pora IL klasy | III. klasy g 
dziniejnucie| dnia f zł, | ct. | zł | ct. 
m f. . ł d . 
Lwowa x 6 | 40 jpo pofudniu| 12 | 43 6 | 46 |" gr. EH po 
Przemyśla S? 9 3 55 wieczorem 8 90 4 25 minut przestanek 
Jarosławia _ (5) 11 |15 | wnocy | 7 | 63 | 3 
Rzeszowa | 53] 1 | 15 w nocy 5 | 74 2 
Z gm — | ———————— A 

Tarnowa | d | 4 |17 rano 2 | 84 1 


Przyjazd do Krakowa o godzinie 7. minut 30 rano. r + 
Bilety do tego pociągu wydawać się będzie we Lwowie na głównym dworcu na dwie godzimy, 
we wszystkich zaś innyeh stacjach między Lwowem a Krakowem na jedną godzinę przed jego 
odejściem, 
4 Bliższe wiadomości o godzinach odjazdu jakoteż o cenach jagdy powziąć można we wszyst- 
kich stacjach. 
We Lwowie dnia 8. czerwca 1886. 


Dyrekcja ruchu. 


MOLLA proszki seidliekie. 
Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzel i A. Mella firma pomnożona. 


ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żołąd- 
ka, spodnich częsci ciała, przeciw kurczom 
żołądka, zafiegmieniu, zgadze, przeciw zAówar- 
dzeniu, przeciw cierpieniom wątroby, Konge- 
stjom krwi. hemoroidom i najrozmaitszym cho- 
robom kobiecym, spowodowała od przeszło kilku- 
dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełkażl złr.żw. a. 


I m m u a: 


"Wódka francuska i Sól. 


Moa o NN" 
Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa- 


| raliżu, bolu głowy, uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 


wrzody, Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 
- Flaszka z dokładnym opisem 80 ct. ° 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda fiaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 
ae. m w z NN p NW | w a OZ OO A WO NA _ AWZ EC, 


I U Ü 3 m) w wogii). Z Łe 
Olej tranowy M. Krohn & Omp. zatym maiaa eg 


tunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben: 


| === Uprasza się P, T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA 1 ie i Iko przyjmować 


które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 


Składy we Lwowie: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt., F. W. Królikowski, St. Markiewiez, Hübner $ 
Hanke; w Białej: Erich Keler apt, w Brodach; M. Kulaki A. Reder apt, w Brzeżanach: J. W. Łobos apts 
w Czerniowcżch: J. Schnirch, C. Alth apt, w Górahumora: A. Botezat apt, w Husiaty 

' nie: W. Czerski apt, w Jarosławiu: J. Bohm i L, Wisłocki apt, w Kamionce Strumiłowej: OPi 
pes apt, w Kołomyi: Jan Sidorowicz apt, w Krakowie: W- Kodyk apt, K. Wiśniewski apt., w Mielnf 
oy: Mich, Krokowski apt, w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski apt, w Nowym Targu 
Laur, w Podwołoczyskach: G. Morawetz, w Przemyślu: F. Nahlik, A. Mańkowski apt, w Prz emy, 
ślanach: E. Baranowski apt, w Rzeszowie: J. Schaitter 6 Cmp., w*Samborze: J. Adeksiewicz reż 
C. Maresch apt, w Serecie: J. Dempniak, W. Linde apt, w Sokalu: E. Wysoczański apt, w Sol ef 

irowiez apt, J. Macura, w Storożyńcu: Ph. Fillenbop, 

apti, w Tarnopolu: E. Frantz, F. Jamrogiewiez, L. Fleischmann apt, w Tarnowie: W, Miildner & Oi J. 

Wierzyski % Pion, w Wadowicach: A. Herfurth apt., w Wojniczu: C. Nodzyński apt, w Z ba r 85,98 
Sissermann, w Złoczowie, F. Pettesch apt. i LF 1848 * 


"Z drukami „Gazety Narodowej*— ul. Kopernika |. 5. 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 


1 złr w. % 


najlepsze ze środków czyszozących ! 
przeczyszczających krew we wszelkiób 
słabościach złego przymiotu, skro 
licznych, liszajach, wyrzutach skórny 
1617 5— 


Grand, we Liwowie skład wyłączny 
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